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K r w a w a  r o z r u c h y  w M i i
Wieaeń tfei.) Dopiero dziś zosta 

ły ujawnione szczegóły krwawych 
zajść we Wiedniu. Gauteiter BUt- 
ckel opublikował w gazetarn austry- 
jackich. „Słowo otwarte do wszyst­
kich bojowników towarzyszy partyj­
nych w Austrii". W sensacyjnym tym 
oświadczeniu Bdrctel apeluje żar- 
liwie ozaniecnaniewzajemnychwalk 
między hitlerowcami. Oświadczenie 
Btirckla poprzedzone zostało nastę­
pującymi wypaaKcmi:

Howy rząd w Belgii
Skład nowego gabinetu belgiiskiego: 

Premier i m inister spr. zagr. — Paul 
Henri Spaak, deputow any socjalista 
z Brukseli,

M inister spraw  zagranicznych 
zdrowia publicznego — M erlet, so­
cjalista i  Liege 

M inister finansów — M ax Leo 
G erard, liberał pozaparlam entarny.

M inister sprawiedliwości — Pho= 
lien. senator hatolik.

M inister obrony narodowej — gen 
por. Denis

M inister pracy i opieki społecznej 
— Delarette, depuiow any socjalista 
z Mons.

Rząd Spaaka liczy 4 ch socjalistów 
4 katolików , 2 Lberałów i icdnego 
bezpartyjnego — gen. Denis. Z pum  
ktu widzen.a parlamentarnego składa 
się on z 6 deputowanych, 2 s e n io ­
rów  i 3 z poza parlamententu

Gay Biirckel wezwany do Berli­
na opusc>ł terytorium nowe] „Mar- 
cnli Wschodmęj *, oba odłamy partii, 
pozbawione wyznaczonego przez 
„FUhrera* wodza — skoczyły sobie 
do oczu. Doszło do bardzo powa

żnych rozruchów, w których polcła 
się krew I załomotały salwy rewol­
werów.

.Zgoda”, która nastąpiła potem 
doprowadziła do wypadków jesz­
cze bardzie] skandalicznych.

Hitlerowcy rabują pod bankami
„Pojednanie slę“ obu skrzydeł 

partyjnych odbyło się bowiem w 
ten aposob, że miast rozbijać so­
bie głowy kastetami ł druzgotać pał­
kami gumowymi kości — postano­
wiły te metody zastosować dla — 
o wiele korzystniejszych — celów 
materialnych.

Pod bankami Wiednia ustanowi­
ły się pewnego dnia rano szpalery 
brunatno umundurowanych sztur­
mowców, którzy po prostu każdemu

wychodzącemu z banku odbierali 
po skrupulatne! rewizji osobiste] 
całą posiadaną gotowiznę i kosz­
towności. «agW|»»

„Zgoda** obu odłamów hiilerow- 
skich została osiągniętą przez usta 
lenie — nie bez długich, a zadę­
tych targów, grożących wielokrotnie 
„zerwaniem rokowań” — specjal­
nego „klucza podziału", które ban 
ki jakiemu odłamowi wolno spo­
kojnie ograbiać.

Rozłam w partii Henleina
Praga (tel). Ostatnie wypadki 

wiedeńskie spowodowały opad­
nięcie nastrojów „ anscHusso- 
wych" wśród Niemców sudeckich. 
Według Informary] prasy na te­
rytorium Sudetów działali od 
dawna tzw. „aktywiści niemiec­
cy", zgrupowani w trzech partiach: 
socjal-demokraty cznej (socj - liśrl) 
Bund de Landwirte (agrariu&ze) 
oraz w partii ChrześdjaAsko-Spo- 
łecznej.

Po „Anschlussle" dwie ostatnie
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partie rozwiąźały się I zgłosiły  
akces do paril Henleina (ag-ariu- 
sze dn. z8 marca, chrześi Ijańsko- 
społeczne w klika dni potem). 
Obecnie zwłaszcza wśród człon­
ków starszych (bo młodtl jesz­
cze się nie otrząsnęli z entuzja­
zmu „anschlussuwego") nastąpił 
pr?d zwrotny- Na zjeźdzle agra- 
riuszy, zwołanym przez delegata 
agrarluszy w rządzie czeskim  
min. Splne, skonstantowano, źe 
olbrzymia większość ośrodków 
prowincjonalnych nie usłuchała 
rozkazu szefa stronnictwa Hac­
kera i nie przystąpiła do partii 
henlelnowsklej.

Postanowione wskrzesić daw­
ny organ partyjny agrarluszy: 
„Deutsche Landpost"

Tym stanem rzeczy Berlin zo­
stał zaskoczony Heniem stał się 
z powrotem tylko przywódcą je­
dnego z czterech ugrupowań po­
litycznych mniejszości niemiec­
kiej w Czechosłowacji.

Legion Młotiycii
za nową ordynacją wyborcza

Na w czorajszym  V kongiesie  L e­
gionu Młodych, organizacji pow sta­
łej i rozw ijającej się w atm osferze 
niechęci do pa-lam entaryzm u, za­
pad ła  uchw ała nast. treści:

„Zasadniczym  postu latem  w za­
kresie polityki w ew nętrznej je s t  • -  
becnie upow szechnienie udziału w 
tw orzeniu  i kształtow aniu  teraźn iej­
szości i przyszłości Polski. U pow ­
szechnienie to znaleźć m usi wyraz 
w sfoi młowraniu n o w e j  ordynacji 
w yborczej w m yśl politycznej sp ra ­
wiedliwości, k tóraby człowiekowi 
p racy  w Telsce przyznała p ryzm at 
decydow ania o losach państw a i Na- 
ro d u “

Uchw ała ta  posiada znam ienne 
akcenty  polityczne, zwłaszcza, jeśli 
zwrócim y uw agę na fakt zm iany 
kursu  t.zn. „polityki młodzieżowej** 
w kierunku związania z obozem  
rządzącym  daw nych sanacyjnych 
organizacji m łodzieżowych, k tóre 
pr/.ez dłuższy okres sta ły  właściwde 
poza ram am i tego obozu. P rzyzna­
nie bowiem człow iekow i pracy pry­
m atu decydow ania o losach państw a 
1 narodu, to  jeno pozytyw ne za­
łatw ienie politycznych postulatów  
chłopsko robotniczo pracow niczych, 
a wdęc now a dem okratyczna o rdy­
nacja w yborcza i now e wybory

Uchw ała Legionu Młodych, jeśli 
nie w ynika z koniunkturalnego p rzy ­
stosow yw ania się do obecnej a t­
m osfery politycznej, jek  to wodzie 
lism y w jesieni ub. roku w głośnej 
mowie gen. Galicy, może oznaczać 
zbliżającą się zm ianę k u rsu  poli­
tycznego.

Zmiany w  iAmisterstwie 
Przemysłu i Handlu

W arszaw a (tel.) N astąpić m aią 
zmiany na stanow isku D yrektora D e 
partam entu Górniczo-Hutniczego M in 
P. i H . Odejść ma dotychczasowy 
dyrektor p. Czesław Peche, którego 
działalność spotyka się z b krytycz* 
r*ą oceną ze strony niezależnej opinii. 
Opiece bowiem  wspom nianego P 
Feche zawdzięczać należy rozzuchwa* 
lenie się kartelu węglowego 1 żelav 
nego oraz zabagmemu spraw  prze* 
myslu węglowego 1 -elaznego w PoU 
s e t . .
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Emil Ludwig

Ni emiecki miecz
W ychowanie staro-germańskie. Żądanie wielkich państw demokratycznych

Koń i wielbłąd w  jednym zaprzęgu

Na marginesie
Słońce wolności 

i braterstwa!
Św ietny francuski pisarz A ndre 

M alraux przebyw a obecnie w H isz 
pauii, gdzie walczy na froncie po stro  
me w ojsk rządow ych. „L‘esp o ir“ — 
tak i jes  ty tu ł książki M alraux, k sią ­
żki p isanej w okopach m iędzy je ­
dnym  a drugi atakiem  zbirów  gen 
Franco* „N adzieja” — to w strząsa­
jący dokum ent straszliw ych walk 
w H iszpanii. „Nadzieja" — to epos 
bohaterstw a, solidarności, b ra te rs tw a  
ludzi m iłujących wolność, nie chcą­
cych ugiąć k a rku  przed obcym na- 
jeźdcą.

Bodaj żaden z dotąd w ydanych 
opisów wojny w H iszpanii nie od­
daw ał tak  wiernie — z jednej s tro ­
ny ogrom u pośw ięcenia, pa tosu  cier­
pienia i wol. zw ycięstw a, a z drugiej 
strony  w strętnego  barbarzyństw a, 
wielkiej pogardy.

K rw aw iąca H iszpania... D oskona­
le uzbrojone regularne w ojska nie­
m ieckie i w łoskie, pozostające pod 
kom endą w ytraw nych generałów , 
pi zydzielonych przez sztaby , n ie­
miecki i w łoski i . . .  lud republiki 
h iszpańskiej, gosDodarz na sw ej zie­
mi...

M alraux, jako oficer organizujący 
lotnictw o rządow e wie'e m iejsca po ­
święcił tej spraw ie. W  warunkach 
niesłychanie ciężkich, m ając kilka- 
naśc e starych, nadających się na 
„szmelc" sam olotów , lotnicy rządo­
wi staczają  zw ycięskie buje z na j­
nowocześniej udoskonalonym i Jun- 
kersam i niem ieckim i

Bo też lud hiszpański, jego  arm ia, 
jej oficerow ie ożywieni są duchem  
w ytrw ania, w iedzą, że walczą za 
słuszną spraw ę, wiedzą, że sym patia  
św iata praw dziw ie kulturalnego jes t 
bezwzględnie po ich stronie.

D w a lata toczy się w ojna w H isz­
panii. Pochłonęła ona dziesiątki ty ­
sięcy ofiar I nie ulega wątpliwości, 
że długo będziem y jeszcze św iad­
kam i heroicznych zm agań się ludu 
hiszpańskiego z najm itam i faszystów  
skimi. Dużo bom b faszystow skich 
spadnie jeszcze na niew inne główki 
m ałych dzieci. Dużo jeszcze ohyd ­
nych gw ałtów  zostanie popełnionych 
na bezbronnej ludność., ale wiemy, 
że przyjdzie czas, kiedy spraw iedli­
wość zatrium fuje. Przyjdzie czas, 
tnedy kaci nieszczęśliwej H iszpanii 
poniosą należną im karę  I w ów czas 
zaśw ieci mocno słońce wolności i 
braterstw a! T ym  duchem  przepojone 
jest w spaniałe dzieło M aliaux‘a.

K. M.

BANDYCI HULAJĄ
W  Koniaczowie pow. Ja ro sław , na 

drodze wiodącej przez las, napadł 
na jadących furm anką trzech kup ­
ców żydowskich J. i M. B leibergów 
i O . F riedera , zam askow any bandy­
ta , uzbrojony w karabin, zatrzym ał 
wóz i pod groźbą zabicia zażądał 
w ydania pieniędzy, strzeląjąc przy 
tvm  jednem u z napadniętych z ka­
rabinu, nad uehem . Żydzi poczęli 
krzyczeć, czym zdetonow any ban­
dy ta  zbiegł. Jako podejrzanego o 
tem  czyn P p . aresztow ała  Ilka Ba- 
zylewicza z Koniaczowra. W  grom a­
dzie J.azy K ostkow skie pow. Ja ro ­
sław  został napadnięty  przez J. 
S tańkę i W ł. K uderę, rolnik J. Na- 
spiński, którem u bandyci zadali 9 
ran  nożem  w plecy. Spraw ców  a- 
resztow ano, zaś rannego w stanie 
groźnym przew ieziono do szpitala 
w Jarosławiu.

Czytajcie 
„albo-slbo”

t—) Jeśli ktoś powie, że ci, co 
dziś rządzą w Niemczech, nie s ta ­
now ią jeszcze Niemiec, to trzeba 
s tw ie rd z i;, ze łączą oni w sobie w 
chytry  sposób w szystkie czynniki, 
k tóre działają podburzająco na nie­
miecki charak te r n a ru io w - . Jeden 
z nich podobny jes t do R yszarda 
W agnera swoim  instynk tem  tea tra l­
nym . I n^e je s t p rzypadkiem , że 
je s t  on zw olennikiem  W agnera...

Chociaż milionowe m asy są dziś 
w Niemczech niezadowolone, to 
nikt nie m a odwagi, by sprow adzić 
zm ianę. N arzekają na drożyznę, 
brak m asła, k iepskie p łace, niewolę 
słowra — lecz na rew olucję nie m oż­
na liczyc. Naród, który  bardziej 
lubi porządek, niż wolność, nie robi 
rew oiucyj.

Kiedy Napoleon III w r. 1861 za 
py ta ł B ism arcka, czy się nie boi 
nadejścia rew oiucyj otrzym ał n a ­
stępującą w spaniałą odpowiedź.

— Rew olucję rob ią  w P iusiech 
tylko krolow ńe:

Pew ien skrom ny, urzędnik ban­
kowy, socjalsfa, z k tórym  rozm aw ia­
łem  pewmego razu o straconei r e ­
publice, pow iedział mi z w estchnie­
niem

— Ech gdybyśm y wówczas byli 
wiedzieli, że można ścinać głowy.

Nie, m asy niem ieckie nie ścinają 
głów. Pozostaw ią to swoim rządom .

Przez trzy sta  długich lat, a szcze­
gólnie przez ostatnich pięćdziesiąt 
m undur panow ał nad żveiem  Po- 
ruczn.k bvł m arzeniem  wszystkich 
młodych aziew eząt. O rdery , parady, 
sztandary  b lask  życia. W szystko  
to znikło na czternaście l a t : prim o 
dlatego, bo trudno  jes t podnieść 
naród zarów no m aterialnie jak  i du­
chowo tak  rychło po klęsce, a po- 
w^tóre d latego, po przyw ódcom  re ­
publiki b rak  było fantazji, a także 
czelności

Kiedy znowu zjaw iła się m uzyka 
i sztandary , kiedy fryzjer dostał 
hełm , a każdy kom m arz w ysokie 
buty , rozradow ały się serca tego 
narodu  wojownikowo Pew ien bardzo 
postępow y w spraw ach społecznych 
uczony, którego nazwisko w szyst 
kim jest znane zaw ołał nagle, kiedy 
z mm wr roku 1920 rozm aw iałem
0 stosunkach w E u ro p ie :

— Czego nam  brak, to  niem iec­
kiego miecza !

T en  niem iecki miecz posiada mis- 
tyczn" sens. K iedy m łodzież widzi 
w „W alkirii jak  Zygfryd sam sobie 
taki miecz w ykuw a, to czuje się 
osobiście dotknięta. Ale ponieważ 
już dziś n ieste ty  me ma mieczy' 
tylko zgoła nierom antyczne bom by
1 granaty  ręczne, w prow adzono sz ty ­
let, a 12-letm chłopaczkow ie z . H it­
le r-  Ju g en d ” o trzym ują jako  odzna­
czenie „honorowe sz ty le ty”, k tó ry ­
mi m ają się zemścić na każdym , 
k tó ry  dotknie >eh honoru.

Poniew aż m yśli te n.e dadzą się 
pogodzić z chrześcijaństw em , więc 
walka z biblią w nowych Niemczech 
je s t najzupełniej logiczna. T rzeba 
naw ot wrócić do starogerm ańsk ie j 
w iary, abv osiągnąć nowe cele

T akże tam , gdzie państw o chrze­
ścijańskie je s t tylko fikcją, a nauka 
ewangelii byw-a wciąż zaprzeczana 
przez czyny istnieje jednak  jakiś 
stan  faktyezny, na któryrm można 
się oprzeć, W  aow ym  pogańskim  
paiistwde jednak  w ystępuje dziś

w iara germ ańska, k tó ra  dochodzi 
do swego szczytu w niem ieckiej 
legendzie o zwyciestwue przez pod­
stęp  i siłę Każdy cudzoziem iec mo 
że się przekonać na tekstach  do 
oper W agnera, jak  dotrzym yw ane 
są układy, w edług obyczajów ger- 
m ańskicń.

T rzebaby w każde południe o 12 
godzinie kazać w vtrąbić m otrw y  
przew odnie ze „ Z łota R enu ” i 
„^m ierzchu Bogow" na dziedzińcu 
gm achu przy D ow ningstreet 10, aby 
przypom nieć m inistrom  germ ańską 
m oralność.

Co w ym ka z tych  rysów  chai ak- 
te ru  niem ieckiego, k ióre się w 
Trzeciej Rzeszy jednostronn ie  w y­

pracow uje, podczas gdy się zaciem ­
nia najcenniejsze w łaściw ości Niem 
c ó w ?

Ze wołkowi nie m ożna odczytywać 
K anta i R e u sse a u !

— I dlatego też zbroim y s i ę ! 
— m ówią A nglicj'.

Lecz A nglia przez swe milczenie 
um ożliwia już raz wojnę, k tórej nie 
cierpi. D ecydujące slnw o, k tórego 
sir Edw ard G rey nie powuedział 
niem ieckiem u am basadorow i w sier­
pniu 19l-4 roku, w yw ołałoby  taki 
strach wr Berlinie, że kajzer, k tó ry  
przecież i tak  miał tęgiego p ietra

w ostatniej chwili usiłow ał jeszcze 
ham ow ać, byłby jeszce w szystko 
pow strzym ał.

Dziś przyw ódcy niem ieccy w ie- 
rzą  w angielską sym patię, lub tylko 
w neutralność Anglii. Bo lęk przed 
Anglią i A m eryką w'zrós* w prost 
do rozmiarrtw zabobonu. G dyby się 
trzy  wielkie dem okracje zdecydo­
wały nie w lakonicznych notach, 
ale w jasnych słow ach, zrozum iałych 
dla każdego człow ieka z ulicy prze 
mówić wspólnie do dyktatorów  i 
oświadczyć, ie  w każdym  w ypadku 
te trzy potęgi s taną  ram ię przy ra ­
mieniu, wywmłałoby to najgłębsze 
wyrażenie weśród narodów  świata.

Pod tym  względem  oba kraje 
dyk tato rsk ie  są ze sobą złączone. 
Jeśli jednak  idzie o osobistości, od 
których w szystko zależy, to różnią 
się one zasadniczo od siebie. Nie

Żubry pszczyńskie zagrożone  
pryszczyca

Katowice. W obec szerzącej się 
w okolicy Pszczyny zarazy prysz. 
czycy u bydła, w ładze zarządziły 
zam knięcie dostępu  publiczności d® 
zw ierzyńca żubrów , znajdującego 
się w lasach pszczyńskich i państw o 
wych pod Pszczyną.

Zarządzenie to będzie utrzym ane, 
aż do całkow itego zagaśnięćia Za­
raz".

Postrzelenie portiera baru 
przez pijanego tramwajarza

Ubiegłej nocy do baru przy ulicy 
Mai szałkow skiej nr. 2 przyszedł S ta ­
nisław  Ciołkiewucz, m otorniczy tram  
wajów, zam. przy  ul. Rakowickiej 
nr. 25 z 4-tn& kolegam i.

Ponieważ Ciołkiewicz był , pijany 
i aw anturow ał się, portier S tan isław  
Rzadkiew icz, usunął Ciołkiewdcza 
na ulice W  odpowdedzi Ciołkiewdcz 
dobył rew olw eru. Padł strzał. Kula 
ugodziła portiera  w szyję. Ciołkie- 
wicza aresztow ano.

Podczas rewizji znaleziono przy 
Ciołkiewiczu 7.500 zł. gotów ką oraz 
5 weksli po 200 zł. Pieniądze te o- 
trzym ał za sprzedaż dom u,

wierzę osobiście w plany Mussoli- 
niego zw rócone przeciw  Anglii. 
Zbyt często z nim rozm aw ałem  i 
przekonałem  się, że zna on położe­
nie m orskie sw ego półw yspu i d la­
tego lęka się Anglii, A le to  je s t  o- 
sobny rozdział, k tóry  znowu prowa 
dzi głęboko w charak tery  niem iec­
kiego i w łoskiego narodu.

W idziałem  w Egipcie konia i wiel 
b łąda zaprzęgniętych do jednego 
wozu. Ale nie był to  żaden  zaprzęg! 
W iecie państw o zresztą , że z ko ­
niem  łatw iej sobie poradzić niż 
z w ielbłądem .

Olbrzymi wybuch gazu 
w mieszkaniu w Gnieźnie
Gniezno. W gm eźaie w ydarzył 

się tragiezny w ypadek. W  dom u 
C zesław a Zielińskiego przy u lic r  
C hrobrego 33, usłyszano silną deto­
nację. Zaczęto dobijać się do drzwi 
ale z w ew nątrz nikt nie reagow ał, 
w ezw ano ślusarza i po otw arciu 
m ieszkania stw ierdzeno, że całe u- 
rządzenie było zdem olow ane. Dw ie 
ściany w m ieszkaniu runęły , a w 
łazience znaleziono dw oje ludzi bez 
życja,

Ustalono, że był to właściciel do­
mu i m ieszkania, C zesław  Zieliński 
i 26 letn ia m ężatka, M aria W ich- 
tow ska-

Zgon obojga nastąpił w skutek  
nagłego wybuchu gazu podczas 
przygotow yw ania kąpieli.

765 dzieci opuszczonych^ 
w rodzinach zastępczych
Akcja oddaw ania dzieci po rzuca­

nych, ODUszczonych i sierot  do ro ­
dzin przybranych jest stosunkow o 
n o w y m  sy s te jn e in  opieki aad dzieć­
mi, stosow any przez zarząd stolicy 
od 1934 r. W  chwili obecnej w ro­
dzinach przybranych znajduje się 
765 dz eci, w tv m 278 przyjętych  bez 
opłaty ,  oraz 487 dzieci, za których 
utrzymanie  płaci w ydział opieki 
spółecznej tn. st. W arszaw y . W  cią­
gu kw ietnia b. r. w ydział ten  um ie­
ścił w rodzinach zastępczych 7-ro 
dzieci.

O D S Ł O N IĘ C IE  T A B L IC  PA M IĄ  
T K O W Y C H  B O JO W C Ó W  SO C  

JA L IS T Y C Z N Y C H
W arszaw a. Dnia 26 b. m. odbędzi 

sic w W arszawie, przy ul. M iodowej, 
odsłonięcie tablic pom iątkowych 
dwóch bojowców PPS z okresu wal* 
z caratem, Borucha Szulmana a H en” 
ryLa Barona, które to tablice zostak/ 
ufundowane staranie™ Stow. b. W  £ 
źmów Politycznych. W  uroczystość 
tej wezmą udział dzielm.ee P. P 
oraz Klasowe Związki Zawodow a.

Dzieci z Polesia jadą do 
Krakowa.

i
W  niedlutrirn czasie dojdzie J o  

skutku w  cicczka dzieci ze szkoły 
pow szechnej w O ziatach pow. kob- 
ryńskjego na kolesiu do K rakow a. 
Mali Poleszu y bedą dzięki tem u 
mieli pra* 'dopodobr.ie jed y n ą  w ż y ­
ciu okazję zwiedzania daw nei stolicy 
Polski i zapoznania się z jej zabyt­
kami.

Jak  wiadom o, podobne wycieczki 
bawilyr w ostatn ich  latach w W a r­
szawie, a ostatnio w iększa grupa 
dzieci poleskich zw iedzała przez 
kilka dni Poznań,

i



KKa KOWSKI KURIER ^IECZOkNY

h i t ;erowska.. .
D eklaracja „U nda” napew no jest 

inspirow ana przez H itlenę . Heinlein 
w yjechał podobno z niczym z Anglii, 
n iem niej Niemcy nie w yrzekły  sie 
sw ego chytrego planu przeształcen ia  
zapom ocą problem u sudeckiego Cze­
chosłow acji w federacyjne państw o. 
Łudzą, się, że uda im się z czasem  
przy  pom ocy „kw estji ukraińsk ie j” 
zanarchizow ae stosunki w ew nętrzne 
w zaprzyjaźnionym  kraju , w Polsce. 
Undowcy ida.c śladem  Henieinowców 
pragną Polskę zaskoczyć żądania­
mi, k tó re  naw et polskiej endecji, 
tak  bardzo hitlerow sko nastaw ionej, 
w ydają  się niebezpieczne .

P ow tarzam y : jesteśm y za ugodo- 
dow ym  i rozsądnym  rozw iązaniem  
pi obi. m niejszościow ego w  Polsce, 
chcem y aby każdy obyw atel, obo­
jętni^ jakiej je s t narodow ości, czy w y­
znania, ko rzysta ł z rów nych praw  i 
obowiązków, konsty tucyjn ie  m u za­
gw arantow anych, atoli nie m ożem y 
sie zgodzić z tym , by za żądaniam i 
tych nieDolskich narodow ości obyw a­
teli kry ły  się inspiracje aobcych ©- 
środków  dyspozycy jnych”, by— m ó­
wiąc konkretn ie  — w pływ  na dekla­
rację Ukraińców , m iała H itleria.

W  ogolę Berlin zaczyna zbytnio 
m ieszać się w spraw y w ew nętrzne 
Polski. Coś się zepsuło w e w zajem ­
nych stosunkach. N ajlepszym  tego 
dow odem  — m ówimy to bez złośli­
wości — że naw et p C at — M ac­
kiewicz — zapalony orędow nik zbli­

żenia polsko-niem ieckiego, jakoś o- 
becnie ucichł i nie agituje za tym  
zbliżeniem.

Coraz bai dziej zaczynam y się 
przekonyw ać (dem okracja polska już 
daw no się przekonała) *źe Niemcy 
nie w yrzekły  się swych planów  im ­
perialistycznych woDec Polski.

Stąd te głosy, że P olska pop ie­
rając  autonom iczne żądania N iem ­
ców sudeckich, m im owoli ośm iela 
Undow oów  w ich żądaniach auto­
nom icznych w stosunku  do siebie.

C zas już najw yższy, by w Polsce 
zrozum iano, że na koniku an ty se ­
mickim daleko się nie zajedzie, że 
wobec know ań hitlerow skich, w y­
stępujących ped  rozm aitym i posta ­
ciami, należy zająć zdecydow ane 
odporne stanow isko.

Na W ęgrzech  doszło do zm iany 
rządu w łaśnie na tle zaostrzenia 
kursu  wobec niebezpieczeństw a, gro 
żącego W ęgrom  ze strony  hitle­
row ców  w ęgierskich.

Polska m usi patrzeć na deklarac­
ję „U nda“ głebiej i dalej. Początków  
jej szukać nie we Lwowie, ale tam  
nad S prew ą. Um iały W ęgry zabraC 
się do know an praw icow ców  hitle­
row skich, to  sam o winna zrobić 
Polska. Skupić całą dem okrację 
polską, rozw iązać problem  m niej­
szościowy zgodnie z duchem  dem o­
kracji, zgodnie z polską, a nie h it­
lerow ska racja stanu.

ST E R .

E d w a r d  J a r  e s o n  Profesor Uniwersytetu w Oxfoid

Zagadka Szekspira
William Szekspir, Bacon czy hrabia Derby

PO W IZ Y C IE  D O  N IE M IE C  — 
O B O Z  K O N C E N T R A C Y JN Y  

W  D A C H A U
^  i eden. Spośród roboników k tó  

r-y po wcieleniu A ust iii do Trzeciej 
kzeszy dziesięciu specjalnymi pocią5 
Rami udali się na zwiedzenie Niemiec 
ttesztowano ostatnio 4-O tu, wyw ozie 
ich do obozu koncentracyjnego w Da 
chau. Okazał sie bowiem, jak -riwier- 
dziło „Gestapo", robotnicy ci zebrali 
^ane podcza9 podróży, jak sa wyns° 
'BMdzani robotnicy w  Trzeciej R :?5

j jak sa traktow any oraz dane. 
•ćftyczące drożyzny, terroru, poiity! -i 
"o ienn t | Po powrocie do Austrii, 
r-a zebraniach fabrycznych robotnicy 
Podzielili iie swoimi obserwacjami z 
tymi, którzy w Niemczech me c vl>.

rezultacie tych referatów znąieźJi 
5>ie obeer ie w Dachau.
JAK PA R Y Ż  PR Z Y JM IE  A N G IF I 

SK Ą PA R Ę  K R Ó LEW SK A
Paryż. Królewskiej parze armie!5 

Tiej. która przybędzie z wizyta do 
Rra ncji, przygotow uje się olśniewa5 
iące w prost przyjęcie. Czynione są 
już starania, aby przyjęcie w  każdym 
calu w ypadło uiA tylko imponująco, 
ale i ciekawie. Sniadan.e w dniu 29 
czerwca zostanie podane w sali W  
sirzanei W ersalu, przy czym ma byc 
przywrócona świetność przyjęcia na 
skalę z r. 1690. Para królewska za= 
trzyma się przed śniadaniem „w sio* 
ręcznych apartamentach" króla Lud5 
ttik a  X IV . D yskretnie ukryta o r5 
kiesira smyczkowa odegra podczas 
śniadania utwory fmcuslcich klasy5 
Lów z  X V II. w.
E M IG R A C JA  N IE M IE C K A  PI.A* 
N ir jE  W Z rE C IF  U D ZIA ŁL1 W  
W Y ST A W IE  N O W O JO R S K IE J

N ow y Jork. Ponieważ rzad Trze5 
ciej Rzeszy zdecydował sie nie brac 
ucfeiału w  wystawie nowojorskiej w 
r- 1939, w  kołach intelektualnych 
< migracji pow stał plan zorganizowa5 
nia przez nią działu kultury niemiec­
kiej. Przystąpiono już do prac wstęp 

, ryclj oraz do propagandy. N a ogol 
opinia am erykańska przyjęła ten za5 
m iar przychylnie.
M N O Ż Ą  SIĘ  W Y P A D K I sM IŁ R  
C I W  K O P A L N IA C H  N IE M E O  

K IC H
Berlin O negdai zdarzyły sit' śinier1 

telne wy padki w  kopalniach śląskich, 
a mianowicie w kopalni Ludwiki, 
gdzie zginęło 2 górników , oraz w ko 
palni „Concordia", gdzie zgnip^ł je: 
den górnik W  Bochum w  szybie 
Lotaryngia L II został zabity ieden 
górnik, drugi zaś ciężko ranny. W  
ciągu jednego dnia wypadli i w  trzech 

. kopalniach i czterema śmiertelnymi 
ofiarami. W arunki pracy w kopal* 
mach niemieckich sa przedmiotem 
skarg robotnikow ,

E G IP T  Z B R O I SIĘ
Kairo. Celem wzmocnienia obrony 

• przeciwlotniczej Egiptu, zostrly  w y­
asygnowane kredy ty  na. instalacje 60 

■ stacvi rePektorów. 'W  związku z roz5 
budow a przysposobienia wciskowe* 
go. tysiąc studentów  odbędzie w 
czasie feryi trzymiesięczny kurs in5 
strukcvjnv.

K U C H A R K A  U R A TO W A ŁA . 
Z N A N E G O  D R A M A T U R G A
W iedeń. W e  W itd n iu  „Gestapo" 

aresztowano znanego di amaturga i krv 
tyka Feliksa Saltena. Po kilku dniach 
Saltęn został zwolniony. Początków o 
Ge wiedział, komu zawdzięcza swo5 
ir. -w oln ie^e. ^CTcrótcc wyszło na 

że kucharka Saltena posiadała 
duzv w pływ  przez jednego z m łodych 
szturmowców. Jej p ro teken  zadecy* 
dowala o losie SaRcna

P O D W Y Ż S Z O N Y  B U D Ż E T
IR L A N D Z K I N A  Z B R O JE N IA

Londyn. Tegoroczny budżet irlan5 
dzki przewiduje na zbrojenia 2,3 "dl 
luntów , a  zatem o 600 tys. funtów  
wiecef, lak w  r. ubiegłym.

R ę k a
W ypadki rr.ędzy narodow e zdają 

się przysłana ć naszą politykę w ew ­
nętrzną. Ale tylko pozornie, bo w 
głębi życia politycznego Polski fer­
m en tu ją  prądy , k tóre m uszą wcześ­
niej, czy później znaleźć sw oje w ła­
ściwe łożysko. Naród o w aD em okracja 
cw ałow aiu i nadal b ryka  na swoim  
antysem ickim  koniku, gdy tym cza­
sem  Polsce zagraża mne n iebezpie­
czeństwo.

S to im y nie od dzisiaj na stano­
wisku rzeczow ego rozw iązauia kwe- 
stii m nieiszościow ej w Polsce. — 
O dsetek  ludności niepolskiej jes t 
zbyt wielki, by wobec niej prow adzić 
s trusią  politykę, by nie uznaw ać jej 
słusznych um iarkow anych postu la­
tów . Atoli ost atnia deklaracja Ukraiń­
ców w spraw ie autonom ii narodow ej 
nie w yw ołała dobrego w rażenia. 
P rzede wszystkim  ogłoszenie jej 
nastąpiło  w momencie, gdy każdy 
naw et najlojalnej odnoszący s ę do 
m niejszości narodow ych, musi przy­
znać, że zbiegło się ono z analogicz­
nym  w ystąpieniem  H enleina w Cze 
chosłowacji, z żądauiam i Niemców- w 
Polsce.

Nie od dzisiaj Niemcy posługiwali 
się sp raw ą ukraińską jako w ypróbo­
w anym  narzędziem  swej polityki. 
O becnie uciekli się do generalnego 
w ykorzystania problem u m niejszo­
ściowego tve ivszystkich tych pań ­
stw ach, k tóre p ragną wciągnąć w 
rydw an sw ej polityki zagranicznej.

Szekspir czy Bacon? W połowic utritg- 
lego stulecia zrodziła się teoria (według 
której autorem sztuk przypisywanych Szcks 
pirowi był nie ten skromny aktor, lecz jego 
znakomity współcześnik, sławny filozof 
Bacon. Zwolennicy tej hipotezy wskazywali 
p-iedc wszystkim na to, że Sekspir był nie 
ukięm i ledwo się umiał podpisać. Po je* 
go śmierci nic znaleziono u niego ani md- 
ncj książki. Trudno uwierzyć, żeby teki 
człowiek mógł napisać genialne utwór .- dra* 
n-atyczne, pełne głębokich myśli i świad­
czące o wszechstronnej jak na osve czasy 
wiedzy autora.

Łatwiej było jednak odebrać wawrzyny 
b cdnemu aktorowi, niż dowieść, że należy 
turni uwieńczyć Bacona. „Zagadka Szekspi* 
ra" stała się jeszcze trudniejszą do ;oz\vią- 
zania, kiedy różni badacze literatury augicl- 
skiej przeciwstaw .li Baconowi szereg iliftycr 
kandydatów do laurów Szekspira,

20 lat temu niemałe poruszenie wywo­
łała wśród szekspirorologów książka zna. 
nego uczonego francuskiego prof Abla 
Lcfran-o, który twierdził, że „pod maską 
Szekspira" ukrywał się William S anicy, 
szósty hrabia Derby, jeden z czołowych 
arystokratów epoki elżbietańskiej, spokrew­
niony z domem paującym.

Od czasu wydania rej książki prof J tf- 
rane zebrał nowe dowody na poparcie swo­
jo' hipotezy, która dzisiaj uchodzi z& naj­
prawdopodobniejsze z „heretyckich" rozwią 
zań „zagadki Szekspira". Zamierza je < gło­
sić w obszernej pracy, którą obecnie przy- 
g< towuje.

Tymczasem streścił je gorący zwolennik 
;igo teorii, p. Mathias M orhardt, w nieda* 
no wydanej książce, do którego piof. I.- ' 
n n c  napisał bardzo ciekawą przedmowę.

Uczony francuski zwraca uwagę na 5 a kr 
j.c w sztukach przypisywanych Szekspirowi 
spotykamy mnóstwo wyraźnych aluryi d r 
ówczesnych spraw i zagaumeń politycznych. 
Studiując gruntownie dzieła Szekspira spo­
strzega się że ten teatr, który uważano za 
r i t  mający prawie żadnego zw.ązku ze 
współczesną rzeczywistością, dokładnie od- 
zwierciadła! czasy kiedy powstał.

Pod tym względem szczególnie znamię*

ny jest ;,Hamiet“. Tematowi zaczepniętemu 
ze starej kroniki duńskiej autor nada' cha­
rakter, który już w XVIII wieku został 
wyjaśniony przez pewnego uczonego an­
gielskiego. Przenikliwy szekspirolog sprzed 
stu kilkudziesięciu lat, niestety nie docenio­
ny zapomniany, odgaał, że w „Hamlecie" 
mamy do czynienia z dramatem. Mani Stu­
art po śmierci jej drugiego męża, Darnleyą. 
Jck wiadomo, Maria Stuart poślubiła hra­
biego Bothwella, zabójcę Darnelej‘a. D o­
tychczas me Vtyjaśniono, czy saurn brała u- 
dział w tym morderstwie. Ponadto, podob­
nie jak na królowej z „H amletu", ciąży na 
mej podejrzenie że otruła pierwszego mę­
ża, króla francuskiego Franciszka II. A  syn 
jej i Damieya, późniejszy k ió l Jakub VI, 
tak samo jak książę duński nie potrafił an' 
pomścić śmierci ojca, ani uratować matki 
od szafotu

Zaznaczamy, że w pierwszej redak ii 
„Hamleta" autor tylko napotykał o możli­
wości udziału królowej w zaibójstwie króla 
potem przerobił dramat w ten sposob, że o- 
skarzył ją zupełnie wyraźnie w znanej sce­
nie z aktoiami, w której królowa wlewała 
Truciznę do ucha króla. Podobno Maria 
Stuart tak uśmierciła pierwszego męża

Skąd mógł o tym wiedzieć jakiś aktor, 
nic wtajemniczony w ponure arkana „wyż­
szej polityki"?

Dlaczego jednaK prof. Lefranc stanow­
czo utrzymuje, że pod maską Szekspira u- 
krvwał się William Stanie,a nie .nny do­
stojnik lub arystokrata, majacy dostęp do 
najwyższych sfer? Opiera się przede wszyst 
kim na znanym fakcie historycznym.

Na kilka lat przed śmiercią królowej 
Elżbiety zaczęto Jiówie o  Stanleyu iako 
kandydacie na tron angielski Przeciwnicy 
tej kandydatury wysunęli m in. taki zarzut: 
Sranley nic cieszy się dostateczną powagą, 
gdyz wiadomo, że pisze sztuki, które wy­
stawia pod cudzym nazwiskiem.

Była to  prawda Ciekawa rzecz, iż ta 
twórczość która tak mu zaszkodziła byta 
w pojęciu niefortunnego pretendenta dc 
tronu skutecznym sposobem walki o koro­
nę H rabia D erbv sadził, że toruie sobie

diogę do władzy,, przypominając w drama 
tach historycznych prawa swoich przodkow 
d i panowania nad Anglią : wysławiając ich 
czyny. Ttzeba wiedzieć, że w owych cza­
sach teatr był jedynym miejscem w którym 
można było uprawiać propagandę oolitycz- 
ną na większą skalę. Prasa jeszcze nie is­
tniała książka zaś czytywała tylko nielicz­
na garstka ludz. wykształconych.

Zycie hrabiego Derby‘ego obfitowało w 
diamatycznc zdarzenia : przypominało lo­
sy bohaterów dramatów, za których twórcę 
uważano Szekspira. Nie wszystko jeszcze 
o nim w.emy, ale szereg faktów potwierdza 
hipotezę prof Lefranca.

Znakomity szekspirolog przedstawia 
wiele dowodów, z których wymaga wnio­
sek, że Szekspir tylko firmował twórczość 
Stanlcya gdyż hrabiemu i predentowi do 
tronu nie wypadaio w owych czasach przy­
znawać się do flirtu z M tlpomeną.

Ze Szekspir odgrywał rolę parawanu, o 
tym wiedzieli lub pi cynajmniej domyślali 
się tego juz jego współcześni. "W r. 1Ó01 
hrabia Esseux i jego stronnicy uknuli spHęk 
przeciwko starej królowej Elżbiecie, którą 
zam.erzali zrzucić z tronu albo nawet za­
bić. Spiskowcy zapłacili dyrektorowi teat­
ru „Glob" 40 szylingów za wystawienie 

'„Tragedii o królu Ryszardzie II". Było to 
i zuchwałe ostrzeżenie, że królowę czeka 

smutny los jej dalekiego przodka Przedsta­
wienie kosztowało śmiałków znacznie wię­
cej niż 40 szylingów: jeden z nich ten, 
który zawarł umowę z dyrektorem teatru, 
został skazany na śmierć. A le żadna kara 
nie spadla na autora sztuki, wydrukowanej 
przed czterema laty jako utwór Willia-na 
Szekspira. W idocznie królowa wiedziała, 
że skromny aktor noszący to  nazwisko nie 
ponosi odpowiedz.alności za treść sztuki

A  więc detronizacja Szekspira? leszcze 
rue; stronnicy starego „monarchy" nie dali 
za wygraną, chociaż ich pozycje są coi az 
ba dziej zagrożone „Zagadka Szekspir:* 
nie tos-ala dotychczas dostatecznie rozwią 
zana. N a szczęście, me ma to iadnegc 
wpływu na wartość utworów , o ctórych a< 
utorze wiemy to, co najważniejsze: że był 
geniuszem.
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P n e glgd  prasy
„Czkawka totalistyczna” 

„Gazety P o lsk ie j”

f(o<a francuskie
o mowie Mussoliniego

Z  okazji lż*tej roczicy przewrotu majo* 
wego ukazał się w „Gazecie Polskiej" arty* 
kuł p. t. „12 lar temu a dzis“.

„Gazeia Polska" tak charakteryzuje :olę 
przewrotu majowego:

„Przełom majowy w swym ideowym 
korzeniu demokratycznym, był równo­
cześnie rewolucją antyliberalną. W  spo­
łecznych aspektach swej dynamiki prze* 
łom majowy, właśnie dlatego, aby 7a* 
chować a zarazem tworzyć nową demo* 
krację — musiał zająć zasadniczą podsfa* 
wę krytyczną względnie negatywr.} za* 
równo wobec doktryny ustrojowej kos 
munizmu, jak i moralne; kapitalizmu. Z 
wątpienia o przydatności tych doktryn 
dla nowej fo lski z przeświadczenia o 
śmiertelnym niebezpieczeństwie, jakim 
doktryny te i ich moralność grozą ijs-- 
tro p w i demokratycznemu w Polsce — 
rodziła się idea demokratyczna „spraws 
nej" i demokracji sprawiedliwej. Anty* 
liberalizm i  antykomunizm przełomu ma 
jowego kazał w Polsce tworzyć dem o­
krację sprawną, etyczny antykapitalizm 
wolał o demokrację sprawiedliwą*.
Pod takimi istotnie auspicjami dokonys 

wał się przewrót majowy. „Demokracja spra 
v/na“, a .więc silny rząd w oparciu o wolę 
społeczeństwa. „Demokracja sprawiedliwa", 
a więc walka z wyzyskiem kapitalistyczs 
nym i dążenie do zabezpieczenia szaremu 
człowiekowi chleba i pracy. To były załos 
żenią. A  wyniki ? Odpowiedź na , demos 
krację sprawną" daje obecny sejm i senat, 
na „demokrację sprawiedliwą" ileż tam ses 
tek tysięcy bezrobotnych, no i w drobnym, 
ale charakterystycznym zakresie choćby 
proces Michalskiego i tow. Czy wy ni! a z 
cytowanych faktów negatywna ocena prze* 
wrotu majowego? Nie! Przewrót istotnie 
zlikwidował przerosty parlamentary* nu < 
kapitalistycznego liberalizmu. Ale to rut 
jest jeszcze demokracja sprawna i sprawie* 
dliwa".

„Gazeta Polska" jednak tego wszyst* 
go nie dowodzi. Dlatego tez k o ń c ;/  swój 
urrykuł następująco:

„Takie wzniesieme się do spojrzenia 
„z lotu ptaka" — wśród rozgwaru cos 
dziennego hałasu i gry o rzeczy mało — 
jest pożyteczne również i z innej; > jes .* 
cze względu. Pozwala mianowi-ie doj* 
rżeć wszystkie niebezpieczeństwa, zagra* 
zające generalnej, logicznej i psychologi* 
cznej linii rozwoju Polski, pod którego 
start stworzył warunki przewrót majo* 
wy.

Bo, że „czkawka liberalna*1 znowu 
dziś w Polsce coraz donośniej i zuchwałej 
się . cdzyw a — któż o tym może wątpić 
któż tej „czkawki" nie słyszy?...

Czyżby ta „czkawka liberalna" pi-zrjas 
wiała się w żądaniach społeczeństwa doma* 
gającego się oparcia prawdziwie silnego 
rządu o wolę większości obywateli? Czy** 
by dążenie wspólne mas chłopskich, rob-. U 
niczych . pracowniczych do wspólgospoda* 
rżenia państwem i oparcia odpowiedzialno* 
ści za jego losy o masy obywatelskie bvło 
zuchwałem i donośnie odzywająca się 
„czkawką liberalną"?

Sądz.my, że nietylko naszym zdaniem — 
tego rodzaju wnioski, właśnie w 12*tą rocz* 
nicę przewrotu, są wynikiem starej : zna* 
nei czkawki rotalistycznej" „Gazety Polskiej" 
iej“

„Totalizm  i m edycyna”
Na marginesie wydanej ostatnio broszu* 

ry prof. uniwersytetu pozn. dr S. Dąbrów* 
shiego o wpływie totalizmu na medycynę, 
snuje swe rozważania „Nowa Rzeczpospoli* 
ta". M. in. czytamy

„Ustrój totalny zaibija wprost wolny 
zawód lekarski. Czyni z lekarza urzęd* 
nika i to w dodatku biurokratę, który 
zpoza papierów przestaje widzieć żywe* 
go człowieka. N a lekarza nakłada się 
tyle obowiązków administracyjnych, sta* 
rystycznych i nawet higieniczno*po'icyj*

Paryż (A r.) Oświadczenie Mus* 
sohniego wywołało we francuskich 
kołach politycznych niezwykle ujem5 
ne wrażenie. M ów i sie że fest to  prze 
kreślenie możliwości jakichś roz* 
rnów między Rzymem a Paryżem. 
kołach przeciwnych polityce min Ben 
neta podkreślają, że mowa Mussoli* 
mego, wygłoszona właśnie w  tym 
momencie, gdyż na terenie gniew 
skim. Francja godzi Stę na w szelki: 
ustępstwa, byle umożliwić normalny 
rozw ó' stosunków  z W łocham i, jest 
w la śnie dowodem  szkodliwości Inn* 
min. B onntta  w  polityce zagianlcznei 
Franrji.

Tw ierdzą zgodnie, że polityka u* 
slepstw  Francji i Anglii wobec mi5 
periahzmu państw totalnych doznała 
całkowitej porażki. Nie pom ogło uz* 
r.anie zaboru A bisym  . ani zgodne 
głosowanie Francji i Anglii, za od* 
rzuceniem rezolucji delegata Hiszp.-t* 
nii Ludowej w sprawie likwidacji 
polityki nieinterwenc ii. W  kołach po 
litycznych zapytują, jaką odpowiedź 
da min. Bonnet na wyraźne oświad* 
czenie M ussoliniego o  walce Francji 
1 W ioch  w dwóch przeciwstawmych 
obozach na terenie Hiszpanii. Kola te 
oceniaia oświadczenie M ussoliniego 
inko wyraźne określenie platfor* 
my umożliwiającej rozmowy rzym* 
sko * paryskie.

Platfonną tą  może być iedvn<e 
uznanie przez Francję rządu g. Franco

nych, że na właściwe leczenie pazrutiie 
mu już niewiele czasie 
Jaskrawym przykładem takiego stanę rze 
czy są nasze ubezpieczaln.e społeczne 
Chorzy me mają tu wolnego wyboru le­
karza, lecz muszą iść do  tego, który jest 
wyznaczony z góry Lekarz nie ponzc* 
buje troszczyć się o pacjentów i poz' « 
skiwać ich sobie dobrymi skutkami swej 
kuracji, bo wie że ci i tak muszą orzyjść 
do niego.

Ginie czynnik szlachetnej cm ulicr, 
odpada potrzeba dalszego kształcenia się 
w swym fachu, n,e istnieje konieczność 
bacznego śledzenia za najnowszymi po­
stępami wiedzy Lekarz zaczyna odrabiać 
tylko kawałki. Zawalony liczbą chorych, 
przestaje dbać o jakość swoich n ic t.d  
leczniczych. Forma zabija u niego- treść.

Jednocześnie zbyt daleko idące wy* 
magania eugeniki rasizmu dają w ręce 
lekarza w wielu wypadkach niesłychaną 
wprosi władzę, która mej> dnokrotnit ni o* 
że prowadzić do nadużyć. W idzimy to 
np w sferze orzyiiiusowcj sterylizacji, 
gdzie orzeczenie biegłego lekarza może 
zlamac życie człowiekowi. Ofiarny po* 
cieszyciel ludzkości, gojący jej rany' ru ­
mienia się wówczas w kata.

Z upadkiem wolności zawodu lęka.-1* 
skiego paczą się wzniosłe ideały, które 
przyświecały jego członkom".
Słuszne uwagi „Nowej Rzeczypospolitej"

0 szkodliwym wpływie totalistycznyra na 
poziom zawodu lekarskiego powinny byc 
rozważnie przeczytane przez niektórych le* 
karzy polskich, ogarniętych gorączką toła* 
listyczną i rasistowską. Natomiast łączenie 
z zagadnieniem totalizmu sprawy ubezpie ■ 
c.-.alni społecznych jest — zdaniem ni* 
szym — wielce niefortunne- Ubezpieczał* 
nie społeczne spełniają pozytywną ro 'ę wla* 
śnie w ustroju demokratycznym. Cnodzi 
jeno o usunięcie przerostów biurokratycyz* 
mu. Z uwag „N. Rzeczypospolitej" wyni* 
krłoby, że lekarze kierują się w trosce o 
pacjenta jedynie stanem jego kiesy, zaś sze* 
ry członek ubezpieczalni nie może wielce
1 czyć na troskliwą opiekę lekarza. Takie 
ocenianie Toli lekarza jest błędne i krzyw* 
dzące stan lekarski jakby niedoceniające 
lekarskiego obowiązku społecznego.

mr.

i odcięcie się od jakichkok. lek sym* 
j:arii dla ludowego rządu hiszpań­
skiego.

Zdaniem  kół pai yskich — tego 
.rodzaju  żądania — przekreślają z gó* 
ry możliwość ewentualnych rozmów 
Paryża z Rzymem, N aw et polityka 
ustępstw  wobec „faktów dokona* 
r.ych“ nie może doprowadzić do k o ­
lizji z interesem państw ow ym  fran* 
cuskim Chodzi już bowiem o odda* 
me Hiszpanii pod  wyłączny wpływ 
W łoch. za cenę iluzorycznych 
obieimc. Koła paryskie oceniają 
przyjazne akcenty w stosunku do 
Anglii w mowie M ussoliniego jako 
próby rozluzmenia sojuszu francus* 
ko *i angielskiego. Zdaniem  francuz 
kich kół politycznych m owa Musso* 
liniego przyczyni się, w  duże" mierze 
do oczyszczenia atm osfery Londynu 
i Paryża z wszelkich złudzeń co ao  
osłabienia osi Berlin — Rzym \ itroż 
ltwości wciągnięcia W łoch  w  orbitę 
pokojowej polityki t. rw . „wielkich 
dem okiacji zachodu".

Hontrotenzpa
w Hiszpanii

Operacje na froncie wschodnim 
prowadzone przez generała M iaję 
przyczyniły się do znacznego polep* 
szenia sytuacji w ojsk repubhkańs* 
kich Faszyści napotkali na tym fron* 
cie na nieprzezwyciężony opór, p rzy ' 
czym organizat ja woj ;k repubiikań ' 
skich staje się z każdym  dniem spraw 
mejsza. Przed dwom a dniami w ojska 
g. Franco po krwawych walkach za5 
jęły wzgórze w Cuevas dc Minaro* 
ma na północ od  Alcala de Chisvert, 
lecz |-uż następnego dnia w ojska repu 
blikańskie w braw urow ym  przeciw* 
natarciu wyparły faszystów ze zdo* 
botych pozycji zadając im bardzo 
duże straty.

A tak  faszystów w okolicach Igle* 
suela de) C id prow adzony przy po* 
parciu lotnictwa został przez wojska 
republikańskie odparty. N a tvm  fron 
cie rotn.ctw o republikańskie zbom* 
bardow ało miasto Iglesuela. VC oko* 
licach Alcala de Chisvert, lotnicy re* 
publikańscy zestrzelili wodnopłato* 
wiec faszystowski, przyczym cala za* 
loga zgmęla.
N IE M C Y  I W ŁO Y  R Z Ą D Z Ą  
W H IS Z P A N II 
FA SZ Y ST O W SK IE J

Książę Ksawery z Bubonów kandy­
dat dot ronu hiszpańskiego /e  stro* 
ny karlistów  a jednocześnie i laszys* 
towsk: ej partii Reąuetes, otrzymał na 
kaz natychm* istowego opuszczenia 
Hiszpanii faszystowskiej. Decyzja ta 
powzięta została przez g. Franco w 
największej tajemnicy przed pa rtii 
Reąuetes. N akaz został podobno wy 
dany pod presją czynników niemiec* 
1 ich które daża obecnie do oparcia 
się raczej o “Falangę" niż o „Re* 
quetes“.

PION, N r. 19 zawierz m in 
rozstrzygnięcie wielkiego konkursu na 

nowelę,
wiersze Józefa Czechowicza i Rom am  Ko* 
łcr.ieckiego, związane z trzecią rocznicą 
śmierci Marszałka Piłsudskiego, Ferdyr.au* 
da Goetla „Do czego nada.ą się Potftcy" 
(z cyklu „Polacy i faszyzm", J. E Dutkle-- 
wicza „Atrofia krytyki", Julii Wieleżyń* 
skiej „Znów listy", Stetana Kisielewskiego 
„Powieść o prowincji", artykuł o dwóch 
pisarzach „M iurois i Glaser", wiersz Jolu 
Kurka, sprawozdania radiowe, kromkę za* 
graniczną, przegląd prasy ltd. •

Dwa lata rządów
niepolitycznego r z p

.D zienn ik  Ludow y" p isze :
Dw a lata  tem u  gen. Felicjau  

Składkow ski objął spadek  po Koś- 
ciałkow skim  i stw orzy ł rząd, k tó ry  
dotąd  pozostaje u  w ładzy. Jubilato* 
wi i rekordziście na polu d ługo tr­
w ałości rządow ej należy sie me* 
w ątpliw ie kilka słów  bezstronnego 
rzeczow ego om ówienia.

C harak ter now ego rządu, w szyst­
kie jego  w ażniejsze w łaściw ości 
oraz braki zw iązane są  ściśle z oso­
bą genera ła-p rem tera . W  działal­
ności sw ojej tak  politycznej jak  li­
terack iej — a „S trzępy  m eldunków " 
należą niew ątpliw ie do najbardziej 
charakterystycznych  dzieł w naszej 
litera tu rze  i b ęd ą  długo stano­
wiły cenny m ateria ł dla h isto ryków  
i pisarzy — ograniczył się gen. 
S kładkow ski do roli adm in istra to ra , 
generalnego inspek to ra  rożnych dzia­
łów życia, s ta ra ł się uniicać polityki 
i zajm ow ać się tym , co w najściś­
lejszym  znaczeniu tego słow a nazy­
w a się funkcją w ykonaw czą, egze­
kutyw ą.

Rządzenie jest czynnością w ym a­
gającą przede w szystkim  politycz­
nego m yślenia i działania. O ddzie­
l e n i  rządzenia od polityki pozwoli 
ło rządow i gen. S k ładkow skiego  
u trzym ać się w trudnych sytuacjach 
i me angażow ać się we w spółdzia­
łan ia  k ierunków  i prądów  zwalcza­
jących się w najbliższym  jego są­
siedztw ie F rosto ty  i szczery słow ­
nik żołnierski prem iera  b jd  pogod­
nym  paraw anem , przesłaniającym  
bardzo nieraz zdecydow ane m etody, 
stosow ane przez adm inistracje w  sto­
sunku do ludności. j

N urt w ydarzeń i p rzem ian poli­
tycznych żłobił sobie mozolnie k rę­
te kory to  zdała od czysto adm inis­
tracyjnych  p ra c  rządu i jego szefa. 
W  życia państw ow ym , ściśle m ó­
wiąc, w działaniach obozu rządow e­
go, zaznaczyła się dw oistość, a li­
czebnik m ożna jeszcze podw yższyć, 
jeśli się zwróci uw agę na rozm aite 
„dekom pozycje", na odrębne drogi 
rządów  i Ozonu, na ozonow e rozła­
m y i sprzeczności i jeśli się zw aży, 
że istotne życie polityczne kraju  me 
znajduje  -odbicia w jego życiu u rzę­
dowym .

Je s t rzeczą znam ienną, że niem al 
u p rogu  dw ulecia rządów  gen. 
Składkow skiego  nie prem ier, lecz 
w iceprem ier p. K w iatkow ski w ystą ­
p ił z mową, próbując szukać w yjś­
cia z trudnego po łożen ia .--Z nam ien­
nym jes t rów nież echo, k tó re  ob ję­
cie m andatu  senato rsk iego  p rzez  
prof. B artla  w yw ołało w* k raju  i w 
wielkich organach p rasy  zagranicz­
nej. Św iadczyło by to, źe nie poli­
tyczne rządzenie me w ytrzym ało  
próby życia i że obecnie, narazie 
dosyć nieśm iało, p róbu je  się m yśleć 
o pow rócenie na drogę już od la t  
porzucony, - drogę m ianowicie, na 
k tórej rządzenie spo tyka  się z poli­
tyką, a in teres państw a staje  się 
in teresem  szeiokich warstw* św iata 
p racy, przyw róconego do sw oich 
p raw  obyw atelskich, zwdązanego na 
nowo z działalnością państw ow ą. 
T endencje  cakie istn ieją  m oże w s ta ­
nie zarodkow ym  w pew nych kołach 
dysponujących w pływ am i, ale p rzy ­
szłość < bliska pokaże, czy starczy  
woli i odw agi, aby p rzebyć drogę, 
dzielącą chęć od działania, a zapo­
wiedzi od decyzji. Obóz dem okra­
tyczny p rzyg ląda się tej ewolucii 
spokoinie, bo je s t  so lidarny i zaa je  
sobie sp raw ę ze sw ej siły, ze swoich 
sp raw  i obowiązków.

—oO o —
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KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Pomeaziałek Fana

T e a tr
Z Teatru M. im. J. Słowackiego

Dziś w poniedziałek z powodu przed* 
snw ień dla młodzieży krak szkół średnich 
,W ikiady“ A . Waśkowskiego t  wysp rzedn­

ie )  — wieczorem przedstawienia nie będzie
Jutro we wtorek po cenach zniżonych 

„Pani ministrowa" B. Nusic‘a. w opraco­
waniu scenicznym reż. ). riarbowskieg.;, w 
premierowej obsadzie.

W  środę również po cenach zm zonv.ii, 
komedia muzyczna „Czemu kłamiesz naj- 
droższa’ w reżyserii W. Radulskiego.

Pod kierunkiem reż J Karbowskiego od- 
bywają się próby z sztuki Keith w ąnłefa 
p. t. „M anella”, która będzie najbliższą pre 
m itrą teatru im. J. Słowackiego. Rolę „ytu- 
łową odtworzy Z.  Jaroszewska, w innych 
rolach wystąpią. R. Pasłowska, KI ń-h a, 
Z. Modzelewski, K Fabisiek, J Kaliszewski.

Plan przedstawień: Poniedz. 16. V. wiccz. 
przedstawienia rac będzie. W torek 17. V. 
„Pani ministrowa”. Środa 18. V „Czemu 
kłamiesz najdroższa”.

- MARIELI A' sztuka Keith W inter‘a bę* 
dzie najbliższą premierą Teatru im J. Sło- 
Yrackiego. W  roli tytuowej wystąpi Zofia 
Jaroszewska, w innych- R. Pawłowska, Kłoń 
ska, Modzelewski, Pabisiak, Kaliszewski. 
Próby odbywają się od dłuższego czasu 
pod kierunkiem reż. J Karbowskieg.;.

Plan przedstawień; N iedz, 15, V. 3.30 
popoł. .Bolesław Śmiały” , wiccz „Pani mi. 
nis-trowa” — Puniedr 16. V. wiecz. przed* 
stawienia me będzie. — W torek 17 V. ,,Pa» 
ń i ministrowa”.

Repertuar kin
A dria: N a krawędzi życia i Zycie ui cy.
A pollo: Osma żona sinobrodego (tia ry  

Cooper).
Atlantic: Ostatni pociąg z oblężonego 

rn asta i Kid. Gal ihand
Bagatela Ostatni akord (Lii Dagowc-r i, 

W illy Birgel) oraz Folies Bergeres (Maa* 
rice Chevalier).

LOPP: Moje szczęście to ty.
Muzeum- Romeo i Juha.
Promień: Fortancerki
Stella: Płomienne serca.
sztuka: 7błądziłam.
W anda: Zawiniłam (Danielle Darncux 

Charles Vanel).

Radio
Wtorek, 17 maja 1938

11.15 Audycja dla szkół. 11.4o muzyka. 
13.45 „Ogródki szkolne” w opr. insp. Eu* 
geniusza Fraczka. 13 55 muzyka. 15.05 „Czy 
wiecie, że...” w opr. dr Jana Reguły 15-45 
„Rzeczy ciekawe z pięciu częśd świtaa” a u* 
dycja dla dzieci starszych w opr. Kazimle- 
rza Plucińskiego. 16.15 Marsze walce i ma* 
zury w wyk. orkiestry Rozgl Lwowskiej 
pod dyr. Iaaeusza Seredyńskiego. 17 00 

Najstarsze centrum górnictwa polskiego” 
odczyt Wacława Sledzińskiego. 17.15 vecit. 
io rt. Sylvii Serbescu (pianistka rumuńska). 
17.50 „Więcej światła” pogadankę wvgl. 
W anda Boyć. 18.15 Trio Filipowskiego w 
składzie: Emil Filipowski (1. skrz.) J. Wein* 
mann (wiolonczela), W łodzimierz Ormicki 
(fort.). 19.00 „Nieśmiertelne książki" we* 
czór XVII Goethego rozmowy z Ecker- 
raannem. w opr. Jana Parandowskiego. 19.35 
utwory klasyków w wyk orkiestry maedo- 
imistów im. St. Moniuszki z Weinowca pod

wieczora...I >akow ćo
Przed wielkim świętem w M o w ie

W jesieni roku ubiegłego zawiązany so* 
stał w Krakowie pod przewodnictwem Prc- 
zydenta m. Dra M Kaphckiego kom itet 
Obywatelski, który postawił sobie za cel 
ufundowanie sztandaru dla knkow skich 
pułków artylerii Komitet ten rozwinął sze* 
roką akcję propagandową i zbiórkową, w 
toku której ujawniło się w pełni wysokie 
wyrobienie obywatelskie najszerszych 
warstw krakowskiego społeczeństwa. Na 
apel Komitetu Obywatelskiego dla utundo- 
wania sztandaru szerokie warstwy ludności 
Kiakowa odpowiedziały pełną gotowością 
ofiarności, przyczem w wykazach napływa* 
jących składek na fundusz sztandaru zna­
lazły się pozycje prawdziwie wzruszające, 
pcchouzące niejednokrotnie z kół bardzo 
niezamożnych, składanie dłońmi mieszkań* 
ców przedmieść, robotników inwalidów 
bądź znów skromnych pracowników biu­
rowych, handlowych, rzemieślniczych czy 
gastronomicznych. Ofiary te stały się może 
najbardziej wymownymi i radosnymi do­
wodami serdecznych więzów, łączących U '*  
neść Krakowa z armią.

Równolegle z akcją zbiórkową Komitet 
opracował projekty sztandarów, a po uzi • 
skaniu aprobaty władz wojskowych zlecił 
ich wykonanie doskonałym pracowniom 
artystycznym w M Muzeum Przemysłowym 
i w firmie Fr. Kopaczyński i Ska. W  mię­
dzyczasie zaszła potrzeba wykonania daj 
datkowego jeszcze jednego sztandaru, tak 
że ogółem Komitet wykonał cztery sztan 
dary dla stacjonowanych w Krakowie for­
macji.

Sztandary te zostały wykonane w spo­
sób najbardziej artystyczny, z najlepszych 
materiałów, z bardzo sutcmi charfami z 
szczerego złota.

Ostatnio Komitet Obywatelski o trtym rł 
zawiadomienie, iż najwyższe władze woj­
skowe ustaliły jako datę uroczystego poś- 
iwęcenia i wręczenia sztandarów formacjom 
dzień 29 maja br. Dzień ten upamiętni się 
szeregiem podniosłych uroczystości i mani- 
fcstacyj na rzecz armii, i to tem więcej, żc 
równocześnie wręczone zostaną w Krako­
wie sztandary ufunaowane przez inne m n- 
sta dla stacjonowanych w nich pułków 
(Przemyj!, Jarosław, Bielsko i in.).

Ponieważ dotychczasowe wyniki zbiórki, 
jakkolwiek dosyś pokaźne, nie są w moż­
ności pokryć całości kosztów ufundowania 
sztandarów prze to Komitet Obywatelski 
zwraca się niniejszym do ogółu Obywatc'i 
z gorącą prośbą o dopełnienie dotychcza­
sowych ofiar daiszemi choćby najskromniej ­
szymi datkami. Prośbę swą kieruje Komitet 
w szczególności do PP. Oficerów rezerwy 
krakowskich pułków, do Przyjaciół i sym­
patyków artylerii oraz tych wszystkich 
który mimo dotychczasowych apelów ofia­
ry swej dotą nie złożyli.

Komitet Obywatelski uprasza gorąco ó 
nadsyłanie dalszych ofiar czekami P. K. O. 
na konto Kom. Kasy Oszczędności m. Kra­
kowa N r 410.000 dla „Funduszu Sztandaru 
krak. pułków artyierlii". Czeki wydaj info- 
macyj udziela Komitet Obywatelski w Ra» 
tuszu, II. p. od ul. Poselskiej, W ydział O ś­
wiaty i Kultury.

O p i n i a  s t a w n e g o  
a r t y s t y  m u z y k a .

Od kilku lat znam pianina i fortepiany S om m erfe ld  
w Bydgoszczy i śiznalo mogę tv frezie, ie  Instrum en­

ty tej flrmc w niczem nie 
ustąpią n a jlep szy m  fab ry k a - 
t< .. 7. a g ran icznym . Otówne 
zalety insfrum entov'

Som m erfelda
są :  ulezw yk i  t rw a łe ś* , p re-

yzyjn - i solidna mechanika 
i prześliczny, śpiewny toń 
W szystkim moim znajomym 
i uczniom polecam gorą-o je­
dynie pi-«itia;:>onitnerfelda — 

Jó z ef T a rcz y ń sk i. Profeso Państw ow ego Konserwa­
torium M uzycznego w Warszawie.
W Krakowie do nabycia rytko w składzie fortepianów

W. B O L O Ń S K I

Wa krakoy ski m bruku
Stanisław Kurczak lat 20 zamiesz­

kały w Prądniku Błałs m najechał na 
ulicy Pijarskiej na Annę S*czeib.ak 
handlarkę lat 53 zatn 'esikałą przy 
ulicy Radziwiłlowskiej 12. Szczerbią- 
kowa doznała złamania lewego ramie­
nia oraz jednego żebra. Zawezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
SzezerDakową do szpitala św. Lazarze 
na oddział chirurgiczny.

— Oę>>—
Tego samego dnia na ulicy Grodz­

kiej dorożka samochodowa prowadzo­
na przez Bernarda Smigałę zamiesz­
kałego przy ulicy Augustiańskiej 13, 
najechała na L. Rubinstajn zamieszka­
ła Grodzka 20. Rubinsztajn doznała 
ogólnych potłuczeń. Karetka Fogoto- 
wia Ratunkowego przewiozła ją do 
szpitala gdzie po udzieleniu pomocy 
zostawiono opiece domowej.

—oO o —
Na ulicę Legionów zawezwano 

Pogotowie Ratunkowe do Harendy 
Czesława zamieszkałego Zamojskiego 
10 któremu w czasie bojki Stanisław 
Tyiawa zadał dwie rany cięte. Haren- 
dę przewieziono do szpiiala Ubezpie- 
czalni Społecznej.

—uOo—
W godzinach nocnyrh z niedzieli 

na poniedziałek organa P, P. przepro­
wadziły w śródmieściu obławę pod­
czas której zatrzymano 9 osób za 
wykroczenie przeciw przepisom porzą­
dku publicznego

Zamach m o rd e rc z y  w K ra k o w ie
W czoraj wieczorem  na ul. K ano­

nicznej w dom u pod nr. 15 dokona­
no m orderczego zam achu. Przecho­
dzący ulicą w ieczorem  przechodL iC 
usłyszeli rozpaczliw e krzyki, a za­
raz potym  zauw ażyli jak  z bram y 
wydalił się jak iś osobnik. S tw ie r­
dzono, że nzpadnięta została A nna 
K otarba. Z aw ezw any lekarz Pogo­
tow ia stw ierdził u A nny K otarby  
głębokie rany  brzucha i klatki p ie r­

siow ej. W  stanie beznadziejnym  od- 
w idziono ją  do szpitala  na oddział 
chirurgiczny. U stalono też, że sp raw ­
ca zam achu był Jozef Czaszka za­
m ieszkały  w Borku Fałęckim .

Czaszkę aresztow ano.
*  *  •

W  ostatn iej chwili dow iadujem y 
się, że ofiara m orderczego napadu  
zm arła w skutek  odniesionych ran.

- o -

Mn godna zastanowienia
Były inspektor pracy w Krakowie 

A  Konopczyński ma objąć stanowi* 
sko w Zw iązku Przemysłowców. 
Rzecz godna zastanowienia. B. inspek 
tor pracy w Zw iązku Przemysłów* 
ców! Zdarzały się ,uż takie wypad 
ki. A le nie zdarzyło się, żeby b. in* 
spektor pracy objął stanow isko w 
Związku robotniczym.

—oO o—

Pierwszy koncert p. Marii Rissówny.

Onegdaj odbył się w sali Instytutu M u­
zycznego w Krakowie, pierwszy koncert 
p. Marii Rissówny. Sala koncertowa Insty­
tutu Muzycznego wypełniona po brzegi dy* 
stęgowaną publicznością, która śledziła z 
v,.'elkiin zainteresowaniem grę młodej de- 
riuntanrk. Nieustające huczne oklaski i lięz- 
ne kosze z kwiatami świadczyły o wielkiej 
sympatii, jaką publiczność darzy p. Reis- 
sównę. Bogaty i dobrze opanowany próg. 
ram, wyrobiona technika gry rokują p. RE, 
sówny jak najlepsze nadzieje

dyr Kazimierza Korczaka i Alojzy Głodek 
(solo mandolina). 20,05 Transmisja z Tea­
tru Wielkiego w Warszawie: „Pomsta Jont- 
kow a”, opera v  2»ch aktach Bolesława Wal-: 
lek,Walewskiego. 22 30 muzyka 1ine„zna w 
wyk. Małej orkiestry P. k  pod dyr Z Jzi. 
sława Górzyńskiego. 21.00 muzyka.

Z  sąli sądowej
P rzed  S ądem  O kręgow ym  stanął 

m ejak. Paw eł Nowak, oskarżony o 
k ilkakro tne ^pędzenie płodu.

W raz  z n?m odpow iadają riwie 
w ieśniaczk. o w spółudziar w doko­
naniu niedozw olonego zabiegu.

O skarżonych broni adw okat dr
Dóllinger.

R ozpraw a z o s ta ra odroczona.

(Z) Jak się informujemy piezydenl miasta 
Kiakowa dr Mieczysław Kaplick. zlecił zna­
nemu art. rzeźbiarzowi Karolowi Hukano- 
v/i zaprojektowania i wykonani? tablicy 
pamiątkowej, przedstawiającej głowę nie­
żyjącego kompozytora-muzyka W ładysława 
Żeleńskiego dla uczczenia Jego pamięci. 
Prof. Fłukan wykonał projekt ten w  ror- 
m it wypukło.rzeżDy, która umieszczoną zo­
stanie na frontonie gmachu Starego Teatru 
w  czasie Dni Krakowa t. j. 19 czerwca br.

P R O M O C JA  N A  U . J.
W czoraz w  auli U niw ersytetu Ja-* 

giellońskiego, odbyła się promocja 
p. B. Leśnodorsluego na doktora 
praw.

Prom otorem  był rek tor Kutrzeba.
w  uroczystości prom ocyjnej u* 

czestniczyło liczne grono znajomych 
przyj ąciół.

Przed sędzią drem  Stępniow skim  
staną ł w  dniu dzisiejszym  p racow ­
nik znanej łuszczarni ,W asse rber- 
g t r “ Józef T urków , oskarżony o 
podstępne działanie na szkodę w y­
żej w ym ienionej firm y.

T u rk ó w  dokonał p rzestępstw a  
przez w ystaw ienie fałszyw ych a- 
svgn?t na łączną kw otę 400. zł.

Równocześnie wykonuje tenże artysta- 
rzeźbiarz 2 dalsze tablice pamiątkosve, rów­
nież z polecenia prezydenta dra Kapl rki - 
go, a to z wizerunkami znakomitego poety 
Adamś Asnyka oraz Leleweia-Borelowskie- 
go, bohatera uczestnika powstania stycz­
niowego z r. 1863.

Dzięki inicjatywie prezydenta dra Ka» 
plickiegn przybędą Krakowowi nowe war­
tościowe dzieła sztuki, powiększające god­
ne zwiedzania miejsca pamiątkowe p o d ­
wawelskiego grodu

Przy tej sposobności stwierdzić wypada, 
iż prof Karol H ukan wykonał już. jeszcze 
w zimie zapowiedziane w miejscowej pra­
sie, 2 rzeźby _ wizerunkami Piotra Skargi 
i znanego art. malarza z epoki Kościusz­
kowskiej Michała Stachowicza Rzeźby te zło 
żone zostały w zarządzie m. Krakowa i praw 
dopodobnie zostaną odsłonięte b r. rów ­
nież w czasie zbliżających się Dni Kra­
kowa.

Uczczenie pamięci zasłużonych mężów
Krakowa
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Królowa piękności
wspólniczka bandyty

S O C JA L IS C i N IE  B IO R Ą  U D Z lA  
L U  W  W Y B Ó R  A C H  D O  P O M O R  

SE JM IK Ó W  W O JE W .
G rudziądz. posiedzeniu rady

miejskiej w  G rudziądzu, przed z g ło  
szeniem kandydatów  do  s< jmiku w o! 
jey ódzkiego, zabrał głos imieniem 
radnych PPS., radny Ncumeire. któ* 
ry stwierdził, że k lub radnych PPS. 
l ie  weźmie udziału w w yborach p o  
n.eważ obecna radą miejska nie res 
prezentuje grudz.ąckiego ' spoteczeń5 
stwa i nie może być uważana za wy* | 
razicielkę poglądów , względnie żą5 ' 
dań nuejscowej ludności Prezydent 
miasta, W łodek , odebrał głos mów* 
cy, wobec czego radn klubu PPS, 
opuścili salę obrad.

- O -

U LO TK 1 „T R Z Y N A ST E G O  
M A JA “.

N a ulicach i w  teatiach stolicy: 
N arodow ym  Polskim  oraz Ateneum  
rozrzucono w dn. 13 b. m. masę u* 
lotek, w ydanych przez organ „Trzy5 
nastego M aja", w którym  ostro za5 
atakow ane są Stron. N arodow e, kon­
serwatyści oraz ci Piłsudczycy, któ* 
rzy. zdaniem „trzynastaków". zdra­

dzili ideologię obozu Piłsudczyków. 
-oOo—

W Y C IE C Z K I Z B IO R O W E  N A  
L IT W IE

W arszaw a. Jak  się dow iaduje“ y, 
po zakończeniu odpow iednich roz5 
m ów między Polska i Litwą, Polskie 
Biuro Podróży „O rb is-1 przystąpi na 
tychm iast do zorganizowania kilku 
y.iekszych wycieczek turystycznych 
na Litwę. Ponieważ, jak wiadomo, 
odnośnie rozm owy polsko « htewskie 
rozwijają się pomyślnie i definityw­
nego zakończenia >ch należy sic spo5 
dziewać w niedlugnn czasie, wsponi* 
n me wycieczki „O rbisu" nastąpia le 
szcze w ciągu miesięcy letnich b .r. 

- O -

„ S IE W O W C Y “ A T A K U JĄ  
S T R O N N IC T W O  N A R O D O W E

W arszaw a. W  związku z wypad* 
kami pierwszomajowymi w Kielcach 
zabiera głos również „Siew", zarzu5 
cając. ce „w czasie obchodów  pier« 
szomajowych, członkowie i zwolen5 
nicy endecj' napada!1 na pochody ro5 
botnicze... T ak  się przejaw: > „kato­
licko 5 narodow a" dznłalność naszei, 
polskiej endecji. Dowodzi to  szkód* 
liwości tej partu w  życiu p o lskego  
społeczeństwa.

I e legrą  , em
A kty terorystyczne uzbrojonych 

band nie ustaią w Palestynie. A rab5 
ski autobus został nie ograbiony. 
przy :zym jeden pasażer odniósł ra5 
ny. D onoszą również o nowych na* 
padach na kolonie żydoyyskie i o u 5 
szkód zemu przew odów telefonicz* 
nych Z drugiej strony doszło do za* 
targu w śród Beduinów w rejonie Be 
ersheba. Trzy osoby zostały zabite, 
wiele jest rannych.

• -oOo- -

Zostały stracone wszelkie nadzieje 
odnalezienia parowca „Anglo Au* 
stralien" ("5400 ton), który zagi.iął £ 
marca w drodze z Cardiff do Vanco* 
uver. Parowiec, ktorego załoga skła* 
dala się z 38 ludzi, posiadał nadawczy 
aparat radiowy. Sygnały jego były 
słyszane po raz ostatni z szerokości 
W ysp  \zo rsk ich .

-  §  Q §------

15 otiar pod gruzami muru rekia* 
mowego N a jednej z ulic położonych 
w północnej części Roterdam u zawa 
M sie m ur reklamowy, grzebiąc w 
swych grudach 15 ofiar, w czym 1 za* 
bitych i 8 ciężko rannych prze:hod* 
mów.

—oO o—

Tan A llred S. G. E iinther pochodzący 
-  północno s amerykańskiego stanu Ceor* 
gia, przebywa od dwudziestu czterecl. lat 
w stolicy Sjamu Bangkoku, gdzie jest dvrek* 
torem wielkiej baryk: wyrobów drzewnych.

Na, jesieni zeszłego roku córk ap. Srint- 
hera wychodzi! i zamąż, a według praw o* 

,-bowiązujących w Siamie ojciec jej mu dał 
swą identyczność nie dokumentem konsu­
larnym, lecz oryginalnym zaświadczeniem 
•i. gminy z której pochodził. Napisał tedy 
w tej sprawie do b. sędziego i senatora 
Stobmana, przewodniczącego komisji ewi­
dencyjnej w stanie Georgia

ZAŚW IADCZAM , 2 E  ŻYJE 
Jakież było zdumieni p. Rrintheta, kie 

uy z otrzymanej odpowiedzi dowiedział się 
i c  umarł w Macon i został pochowan v dn. 
27 kwietnia 1928 roku, a numer jego grobu 
n i tamtejszym cmentarzu jest 2^668!

P. Brinther udał się do konsulatu w 
Bagkoku, otrzymał tam zaświadczenie, że 
żyje, i pojechał do miejsca rodzinnego Od* 
nalazł łatwo grób 22.668 i stwierdził, żc 

i leży tam Alfred S. C Brinther, kupir uro* 
dzony 17 październiki 1888 zmar.y 25 kwift 
tnia 1928 r. Po czym zwrócił się do sena* 
tora Stobmar.a który go w krótkiej drodze 
kazał aresztować i przekazał sędziemu śled­
czemu. Przy prztsluchaniu mr. Brinther do* 
siedział się następujących okoliczności o 
swojei śmierci: dnia 25 kwietnia 1928 zrale* 
ziono na południowym przedmieściu Macon 
ciało przyzwoicie ubranego człowieka. Le* 
karze stwierdzili udar serca. W  kieszeniach 
ubrania znaleziono dowód osobisty na 
imię A lfreda S. B. Brinthera, urodzonego 
w Macon 17 października 1888, bilet kole* 
jowy do Nowego Jorku oraz wykaz hand- 
kowy, na sumę 87.000 dolarów

M AKABRYCZNA HISTORIA 
w jakiś czas po pogrzebie zgłosiła się 

co  sędziego siostra zmarłego Brinthera, wy

Paryż sygnalizuje, że płaski kanotier 
zwycięzyl na całej linii Dawniej kanotier 
był kapeluszem klasycznym o majej głów* 
ce i bardzo płaskiej kresie ze sztywnej sło­
my. Jedynym przybraniem dawnego kano* 
tiera mogła być wąska r-ypsowa wstążką 
opasująca głowę i zakończona mala ko* 
kardką. Dziś kanotier może być wyrabiany 
z każdego materiału: ze słomy, z rypsu, fil 
cu. a nawet z jedwabiu i piki. Im inten­
sywniejszy i birwn-ciszy kolor, tym kano* 
tier jest ładniejszy.

O bok kanotiera widzimy w Paryżu ka­
pelusze zwane „Cabballero". Są to  szero­
kie płaskie modele, piytko osadzone na 
głowie i napłask podgięte do góry. Fason 
taki podwyższa sylwetkę i odmładza twarz, 
dodając zalotności i lekkości. W obec tego, 
ze modne są teraz fryzury pełne loków i

W IZ Y ! A  P. ST R Y K A C Z A
W  warszawskich kołach polityce5 

ny ch rozeszły się pogłoski, jakoby 
.we czwartek i piątek bawił w  War* 
szaw n sekretarz Paderewskiego, p. 
Strakacz. Przyjazd p. Strakocza miał 
niieć znaczeme oołityczne.

-o o o —

M A Ł O PO L SK A  M Ł O D Z IE Ż  L U . 
D O W A  PR Z Y ST Ą PI D O  Z.M .P.

W  kierownictwie M ałopolskiego 
Związku M łodzieży Ludowej, który  
odbył ostatnio swój zjazd, istnieje 
podobno tendencja do rozwiązania 
tei organ-zacji i przystąpienia iej og5 
niw do Związku M łodei Polski. Jak 
wiadomo prezesem i przyw ódcą tego 
Zw iązku jest prof. Strychalski i  Kra* 
kowa, czynny działacz O . Z. N_

karując się wszystkimi dokumentami w naj* 
większym porządku i jako jedyna sp^dko* 
bierczyni podjęła w  banku pieniądze Ni* 
zewała się Jenny Janos i była żoną miklc* 
ra w Południow tj Korolinie Sprawa mr. 
Brinthera pozostała w Macon archiwa!nvm 
aktem.

Jednak mr Brinther w Bangkoku upar­
cie utrzynwwał, ze nigdy nie umarł, źe ma 
t\lk o  jedną siostrę zamieszkałą w Chinach 
7. którą rię stale komunikuje i że nigdy nie 
iria ł 87.000 dolarów na raheunku w banku 
macońskim. Sędzia długo się namyślał wre* 
szcie powziął nagle postanowienie: zabrał 
Brinthera i pojechali aeroplanem do Pł- n. 
Karoliny do p. Jarvis.

Pani Jarvis była w swoim mieście damą 
bardzo poważną, zamożną, która odgrywała 
w kołac h towarzyskich dużą rolę. Ponrm o 
tego siędzia przystąpił obcesowo do pytań. 
Zaplątawszy w. odpowiedziach, szybko się 
przyznała do wszystkiego.

KRYMINAŁ W IEŃCZY DZIEŁO
Człowiekiem, pochowanym pod liazwi: - 

kiem Brinthera, był znany w swoim czasie 
bandWa John G*eely. Ścigany przez poli­
cję, używał fałszywych kokumentow i wy* 
bierał stale nazwiska osób, które oddawn 
wyjechały za granicę. Pani Jarvis i jej m ą ż  

byli wspólnikami głośnego włamywacza.
W  owym czasie Greely rzeczywiście u* 

marł na uda* serca. W tedy pani Jarvis, 
wtajemniczona w szczegóły rodziny Print* 
berów, łatwo się postarała o odpowiednie 
dokumenty i pojęła spadek po Greelym.

Nieoczekiwany powrót mr. Brinthera z 
Bangkoku zaprowadził do więzienia żarów* 
no panią Jarvis, która w roku zeszłym zo« 
stuła krolową piękności w swym ir.ieśc'f, 
jak i jej męża. W  tych dniach odbędzie si"1 
rozprawa, emocjonująca współobywatel-

moda
loczków, modny „Cabellero“ nie może się 
utrzymać na głowie, wymyśliły więc parvs* 
kie modystKi sposób, a mianowicie dodając 
do kapelusza z obu stron opaski ze wstą* 
żek lub dwa rzędy drobnych 1 wiatów. 
Bardzo mile widziane są kombinacje kope- 
luszy z tego samego materiału co szal lub 
kombinacja z żółtego z lila. Kombinacje 
różowo » niebieskie i czarne oraz grana­
towo * białe spotykamy już na każdym k r o ­
ku. Obok dużych powygin mych rond w;- 
dzimy małe toczki z piór, kwiatów i wstą 
żek. lo czk i takte spotyka się tylico przy 
bardzo strojnych kompletach Ale eleganc* 
kiego sportowego kapelusza filcowego nie 
zdoła wyprzeć żadna przejściowa moda

Żakiet z żółtą kratką do grochowej spód 
r.:cy i kapelusz spotowy —5 to m undur na 
pi zedpołudniowy spacer. Tylokrotnie pod* 
kieślana kobiecość w modzie daje pole do 
pomysłów pracowniom hafciarskim. Ręcz* 
nie haftowane kolorowe kamizelki do naj­
surowszych nawet angielskich taillcurów są 
mile widziane. Ładne są również gładkie 
biuzeczk. Ietne, ozdobione haftowanymi rę* 
kawami. N iekiedy haftuje się kołnierzyki, 
paski i kieszonki, czasem karczki i mankic* 
c-ki a czasem daje się całe wstawienia z 
haftu ręcznego. Haftowana kamizeleczka 
do letniego kompletu jest rzeczą miłą i e* 
lcgancką

Płaszcze są dwóch typów jedne roz­
szerzają się kloszowo ku dołowi, inne zaś 
w przeciwieństwie J o  tvch * wąskie i opięte 
z płaskimi kołnierzami. Suknie najczęściej 
pod kolor płaszcza rpódniczki uzupełnio­
ne błyszczącymi jedwabnymi żakiecikom, 
przeważnie luinc +rzycwiercicrwe. Do wsz\ st 
kich sukien i płaszczy modne są szerokie, 
marszczone, luźno wiązane pasy z koloro* 
wego Jedwabiu lub z szyfonu.

Cśłłre.

Wiadornuści 
z prowincji

i
3 A M O B O  TSTW O START TSZKA

Popełnił sam obójstw o przez utopie 
nie sie w  stawie obok  folw arku w 
M uchawcu, Łakotkiewicz M ikołaj, 
liczący lat 96. Pow ód samobójstw? 
na rasie niewyjaśniony.

S I R a JK W  C E G IE L N IA C H  
W IL E Ń S K IC H .

W ilno  W  .cegielniach wielcńskich 
wybuchł zatarg na tle ekonomicznym. 
Robotnicy żądają podpisania urno* 
wy zbiorowej i podwyższeni? zarób* 
ków  o 20 proc. W  sprawie tej od> 
była się w  Inspektoracie Pracy kon* 
ferenesa. w której" udział wzięli dele* 
gaci cegielń i robotników . Konferen* 
cia nic dala rezultatu, wobec czego 
lobotnicy opuścili dziś prace. Strajku 
je około 6u0 robotników .

N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  
R O W E R Z Y ST Y

O bok kościoła w G rożcu uległ nie* 
bezpiecznemu w ypadkow i pracow nik 
cegielni „Dzwon" w Bedzime. 29*lct* 
ni Franciszek Mitka ram. przy ul. 
Pierackiego nr. 5 w  Groźcu.

Mj+ka jadąc do Drący na rowerze 
z niewyjaśnionych bliżej przyczyn u* 
padł na jezdnie przy czvm rozbił so* 
bic głowę oraz rozciął język. Rower 
został doszczętnie rozbity.

Ofiarę nieszczęśliwego w ypadku w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono 
do szpitala w Czeladzi, gdzie dok >* 
na no operacji ię.ryka i głowy.

N A P A D  I R A B U N E K
J im opol. K ilku uzbrojony ch osob 

nikow  napadło nocą na dom  Kazimie* 
rza Kamińskiego w Czystetn pow. 
Kam ionka Strum., którego postrze* 
hli z rewolweru w prawą reke po;ii* 
zei iokcia ,po czym zrabowali około 
300 zł. i różne przedm ioty.

S A M O B Ó JS T W O  P O  W A LC E 
Z  P O L IC JĄ

GarwoLn D o  wsi Gończyce w 
pow. garwonńskim . jarzybyli dw ij 
posterunkow i służby śiedczei w zwia 
zku z .cradziezą aparatu fotograficz* 
nego A parat znaleziono u Stanisława 
W ięckowskiego. A resztow any Więc* 
kowski dobv! rewolweru. W yw iazala 
sie strzelanina, w  czas;e którei je-ien 
z policjantów rami W ięckow skiego 
w twarz i kolano. W ięckow ski wi* 

idzac że me ujdzie policu skierował 
broń do siebie i zranił się w okoucę 

. serca. Przewieziono go do szpitibi w 
. Garwolinie.

Z A G A D K O W A  SM IER C  
57T E T N IE J D Z IE W C Z Y N Y

Uno. W  bursie litewskie! w yda5 
rzył sie zagadkow y w ypadek, k tóry  
stanowi obecnie tema! dochodzenia 
prokuratorskiego. Nagle zm arli 17 
letnia wychowanka M aria Zygasow* 
na. Dziewczyna odznaczała sie do* 
tychczas dobrym  zdrowiem  i pogod* 
nym usposobienie™. W czoraj zmle* 
■ono ją w  łóżku bez życia. Pomewąż 

lekarz me mógł stwierdzić przyczyny 
zgonu sprawę przekazano władzom 
sądowo*śledczym, które poleciły prze 
wieźć zwłoki do Insty tu tu  Medycy* 
ny Sadowej celem dokonania sekcji.
L U D O W C Y  R O Z W IĄ Z A L I Z A  
R Z Ą D  P O W IA T O W Y  W  W A* 

D C  W IC A C H
W  arszawa U  chwałą Naczelnego 

Kom itetu W ykonaw czego Stronnict* 
w a Ludowego, został rozwiązany dc 
tychczasowy zarząd Str. Lud. na po* 
w :at wadowicki. Zarząd ten jak in* 
form uia P  A .A .. składał si< częścio* 
w o ze zwolenników dra Putka, be* 
dac swego czasu w ybrany pod jego 
wpływem. W  najbliższym czasie ma 
sie odbyć zjazd powiatow y, który 
wybierze now y zarząd. W e  wsz^st* 
ldch gromadach ludowcy odbyli ze* 
brania reorganizując koła.

-oO o—
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Wynalazki, jak zadania arytmetyczne
rozwiązuje Instytut Mellona

Jednym z najoryginalniejszą ch zakładów 
na świecie jst Instytut M ellona Vi Pittsbugu. 
Założony w r. 1911 przez braci Andrzeja 
i  Ryszarda Mellonów, służy do rozwiązy* 
wania najzawddtjszych zagadnień przemy* 
siu W ciągu swego istnienia rozważvł i roz 
w..ąza! 4.0CW pioblematów przemysłowych, 
w 650 wypadkach wprowadził w nowe me* 
tedy  produkcji otrz ymał 700 patentów.

Gmachy zakładów obejmują 300 labo* 
ratioriów wyposażonych w najnowsze u* 
rządzenia. W każdej sali znajduje się gaz, 
para, woda, prąd i parat do wytwarzania 
próżm, nadto urządzenia, które pozwalają 
na uzyskame każdego klimatu, od arktycz* 
nego, po tropikalny, od najsuchszego kin 
mziu Sahary, po przesycony wilgocią klimat 
puszcz brazylijskich.

W  instytucie Meliona pracują najwybi- 
tniejsi naukowcy. Są to pizeważnie młodzi 
chemicy albo inżynierowit, którzy odzna- 
czyli się już w czasie studiów lub na sta> 
urwisku w przemyśle. Każdy z nich o trzy* 
rruje 6000 dolarow rocznej pensji, a ich 
wynalazki i ulepszenia stworzyły miliono- 
wt obroty. Oto jego zadania:

W YNALAZKI, JAK Z RĘKAWA

Pewien przedsiębiorca zwraca się do in* 
stytutu, by mu rozwiązał zagadmeiue mu* 
kowego mycia talerzy i szklanek. Po dłuż­
szych doświadczeniach badacz dochodzi do 
wniosku, że wystarczy dosypać do wody, 
w której się myje naczynie, nieco pewnego

krystalicznego proszku, ażeby porcelana 
schla na poczekaniu bez wycierania świe­
ciła się i była wolna od bakrerii.

W ypiek chlaba i bułek został wprost 
zrewolucjonizowany przez wynalazek msty 
tutu który sprawił, że czas rośnięcia ciasta 
skrócono z 5 godzin do dwóch i pół go­
dziny.

W Stanach Zjednoczonych podaje się 
parówki bez skórki. To też wynalazek Insty 
tutu Meliona. Stwierdzono, że mięso nie 
pizylega do celulozy. Produkuje się więc 
ipugą, wielometrową kiszkę z celulozy w 
niej się mięso gotuje, poczem kiszkę się 
łatwo ściąga. Kansument kupuje „nagie" 
parówki.

Przemysł stalowy zawdzięcza instytuto*
- i możność wyzyskania w budownictwie 
szlaki, którą dawniej uważano za odpadki. 
W  przemyśle budowlanym przeprowadzo­
no doświadczenia z 350 gatunkami materia* 
lew budowlanych, aż wreszcie natrafiono 
na ppmysł, że przez dodanie do cementu 
10 proc. proszku miedzianego wytwarza się 
nowy rodzaj betonu, odporny na przenika­
nie wilgoci.

SEN POD MIKROSKOPEM

Wiele czasu i trudu poświęcono w insty 
tucie zagadnieniu piawidlowego snu. Oko* 
lo awóch milionów ludzi przeszło przez la* 
beratoryjne łóżka, wyposażone w przyrzą­
dy, notujące każdy i ruch, oddech, bicie 
„erca itd. Stwierdzono, że wpływ na dobry

sen ma położenie łóżka —• ze wschodu na 
zachód, czy z północy na południe. Ustalo­
no, że każdy człowiek zmienia we śnie po* 
zycje od 20 do 60 razy przez noc. Doświad­
czenia te nie pozostały bez wpływu na fa­
brykacje mebli.

Najwięcej zleceń otrzymuje Instytut Me­
llona z zakresu środków spożywczych. 
Rozpowszechniony w Ameryce system kon­
serwowy zawdzięcza Instytutowi wiele traf* 
nych rozwiązań zagadnień, w jaki sposób 
powiększyć ilość zawartych w konserwie 
witamin, albo jak je dostosować do potrzeb 
wieku i stanu zdrowia. N a zlecenie firmy 
Heinz np. wyprodukowano pokarm dla nie­
mowląt.

KAW A W PŁATKACH

Od pewnego czasu pojawiła się w skle­
pach amerykańskich kawa w płatkach. Tc 
Instytut M ellona stwierdził na podstawie 
naukowych ibadań, że kawa w płatkach 
zawiera 96 proc. najważniejszych składni­
ków kawy, podczas gdy kawa mielona ma 
ich tylko 60 proc.
~ Fakt, że w fabrycznym Pittsburgu po­

wietrze jest czystsze, niż w innych miastach, 
zawdzięczają mieszkańcy również doświad­
czeniom instytutu. — Stwierdziwszy bowiem 
w żmudnych badaniach stopień zanieczysz­
czenia powietrza, podjął kampanię i zna sz: 
poparcie wszystkich decydujących czynni­
ków.

—oO o—

Róine

Trzynastka halendarzo
Trzynastka uważana jest przez większoi* 

ludzi za cyfrę feralną W roku bieżącym 
mamy jeden tylko piątek na przestrzeni 
uwunastu miesięcy, pozostający pod zna­
kiem trzynastki — 13 maja.

W iaki sposób trzynastka wplata Sie w 
życie niektórych ludzi, mówi o tym dy­
rektor Pinia w Filadelfii (U. S. A.J B ger 
Bliss, który oświadczył indagującemu go 
dziennikarzowi:

— Myślę o przyszłości nie na podstawie 
gwiazd, jakby się panu zdawało, ograni­
czam się Jo  refleksji nad wpływem trzy­
nastki. Urodziłem się 13-go w piątek; pb- 
i Podliłem trzynastą rocznicę urodzin w pią 
tek 13*go; dwudziestą szóstą (2x13) rocz­

nicę urodzin obchodziłem w piątek !3<gu: 
spotkałem się z tą, która miała zostać mu. 
ją zoną 13 kwietnia 1913 roku, zaręczyłem 
się 13 kwietnia 1919 roku, wzi ąłem ślub w 
piątek 13-go o godzinie 13»tej w kościele 
przy trzynastej ulicy; wsiadłem zaś do po­
ciągu, mającego nas zabrać w podroż p i- 
lubną który stał na 13-ym torze!"

Trzeba przyznać, iż liczba trzynaste1',  
które dyr Bliss zgromadził dla udowod­
nienia ich wpływu na bieg jego życia jest 
imjionująca. 1 przy tym jak w yniki z to­
ku wydarzeń trzynastka w życiu dr R'\ssa 
nie okazała wcale przypisywanego jej ił* - 
go wpływu.

—oO o — '

POKOJE „SŁONECZNE' OD PÓŁNOC*

W  wszystkich wielkich miastach szcze­
gólnym popytem cieszą się pokoje słone­
czne, wprawdzie nie lak „słono" opneane 
jak u nas, gdyż nie istnieje za granńą taki 
duży brak mieszKań jak w Polsre. Przy 
hudowie dużych bloków mieszkalnych aie 
dało się więc uniknąć mieszkań „or! pół­
nocy", pozbawionych dobroczynnego dzia­
łania słońca. Problem „słoneczny" starał się 
rozwiązać jeden z inżynierów fracnusicicF. 
W Londynie po raz pierwszy przy budo- 
wic dużego domu czynszowego zastosow ano 
jego konstrukcję, która polega na tym. że 
przez odpowiednie wstawienie luster, poko­
je północne otrzymują pośrednio promienie 
słoneczne. W prawdzie system ten naje tyle 
s ońca ile mają pokoje słoneczne, lecz ma 
tę jedną zaletę, że n. p. w okresie letnich 
upałów można dowolnie regulować naś\\ e- 
tlr.i.ie północnych pokojów. W Anglii nao- 
gól ubogiej w słońce wynalazek ten jest 
przedmiotem dalszych badań

i '  •

Wpływ odżywiania na organizm
Szpital św. Łazarza w Chicago należ/, 

według opinii fachowców, do najwięk-zyrh 
i najnowocześniejszych tego rodzaju zakła­
dów na świecie. Leczy się w nim przeważ­
nie elita nowego świtaa. Przy szpitalu ist­
nieje specjalnie zakład medycyny, którego 
zadaniem jest badanie wpływu odżywiania 
sa  organizm, oraz jakie należy stosować 
potrawy kuracjuszom, aby nie szkodziły, a 
mimo to wzmacniały. Na podstawie d*ugo- 
letniej praktyki i obserwacji ogłoszono wy­
niki Drzeprowadzonych prac, które w ogól­
nych zarysach przedstawiają się następują­
ca: chorych na artretyzm, reumatyzm, pró-li 
nicę koś :i przywicę nóg u dzieci nal >ży 
odżywiać karpiem lub sandaczem. Chory ch 
na medo.liagama żołądka, wątroby, śledzio­
ny i serca należy stosować potrawy ze szczu 
paków, linów lub karasi Stwierdzono, że 
szczególnie przy zaburzeniach żołądkowych

ryby spełniają role regulatora, a przy cho­
robie pizewlekłej, spożywanie potraw ryb­
nych daje jnaknajlepsze wyniki. Okazuje

się, że rzucone niegdyś hasło „gdy artre- 
tyzm wziął cię w tryby — porzuć mięso, 
jadaj ryby —• ma głębokie uzasadnienie.

Kierownik Instytutu Antropologicznego 
v Nowym Jorku, dr A lan HrdLcka, na pud 
stawie ostatnich relacyj naukowych tego In­
stytutu znalazł na wyspach Aleuckich cza­
szkę której mózg zawierał 2 000,05 centy­
metrów kubicznych. Mózg ten należy do 
największych na świecie. Do niedawna u* 
chodził za największy mózg poety rosyj­
skiego Turgeniewa o 2.000,036 centymetrów 
kubiczych, następie amerykańskiego p ul- 
tyka Webstera o 2.000, B isrw k a  o 19*0, 
Bethofena o 1750 oraz Kanta 1740.

Ponieważ dr Hr Hrdlicka znala/.ł tylko 
sama czaszkę, a reszta kości, jak np. szcze-

miizgi śwista
ka brakowały, trudno jest ustalić, czy jest 
to czaszka jednego z mieszkańców wysp 
Aleuckich. każdym bądź razie la ie itJ i 
do jednostki niezwykle inteligentne'

POMYŁKA
Zona wpada do gabinetu męża
— Ładnie mnie urządziłeś!... Nasza słu­

żąca obraziła się i odeszła .
— Ale o co jej poszło?
— Podobno nagadałeś jej przez telefon...
— Ach mój Boże! A  ja myślałem, re 

to ty byłaś Drży aparacie...

Rozmd.łości
(p) Golłstrom zastęp.ą poczty Miss 

Lockeyer, nauczycielka u  Syrakuzie, na po­
łudniu Stanów Zjednoczonych otrzymała 
list, który znaczną część drogi przebył dzię­
ki Golfstromowi. List ten wysłał do miss 
Lcckyer znajomy jej, marynarz, któremu 
nic udało się doręczyć go na morzu rod j- 
kowi z załogi okrętu, płynącego ku połud­
niowym brzegom Florydy. W pad! wiec na 

.pomysł: włożył list do pustej butelki, którą 
zalakował starannie i wrzucił do morza. W  
tydzień później list ttn , jak wynika z daty 
na kopercie, doszedł do rąk adresatki. Na 
kopercie widniał dopisek niejakiego J Pa- 
resona który wyłowił outelkę z wodę w 
pobliżu Fort Lauderdale na Florydzie. O t­
worzywszy butelkę, Pareson oddał list na 
poczcie, skąd już przesłano go :n'ss Łoc- 
kyers.

(p) Ekscentryczne bankiety. Eksccntrycz- 
no.ść niektórych bankietów polega nie na 
doborze potraw, lecz na sposobie podawa­
nia... do stołu Otóż kiika lat temu orezes 
Jockey - Klubu w New \o r k u  2organi'7o- 
v ał bankiet, którego uczestnicy zasiadali 

koniach 1 Potrawy podawano na od­
powiednie wysokich stolikach, ab> jeźdźcy 
mogli sięgnąć po nic. W  Filadeltii pew;en 
inżynier zaprosił przyjaciół na ohiad, któ­
ry odbył się na platformie usta w  on ej na 
szczycie... komina fabrycznego na wyso­
kości 55 metrów. Inny znów fantas*a ame­
rykański, bogaty lekarz pediasta, urządzi! 
bankiet dla swych znajomych, którzy mu­
sieli się pi_ebrać za niemowlęta. enu zaś 
tego obiadu składało się — rzecz nrosta — 
tylko z płynów, które „niemowlęta" popi­
jały z butelek ze smoczkiem! Dodajmy że 
miało to miejsce przed wojną. Widoc*nie 
humor i pomysłowość dopisywały bardziej 
ludziom, niż teraz.

(pj 1.000 centranów diamentów wydoby­
to na całym świecie. Ogólna ilość wydr by- 
tych ao  r. 1919 diamentów obliczana jest 

. na 188 milionow karatów, co wynosi o- 
krąglo 37.000 kilogramów (karat waży 0.2 
grama). Od r. 1919 produkcja diamentów 
wzrosła, gdyż znalazły się szerouie stoso­
wanie w pizemyśle. Od 1928 r. wydobycie 
roczne diamentów ocenione jest na 6 do 8 
milionów karatów. W 1935 r. w Afryce 
Południowej wydobyto 2.3 miliona karatów 
diamentów, w 1936 r. — 1 milion Przypusz 
czaln awaga wydobytych od 1919 r. dia­
mentów sięga 300 sentnarów, co łącznie z 
cyfrą ok. 740 centnarów do 1919 r daje 
ogólną sumę z górą 1.000 centnarów. Z 
tych 300 centnarów powojennych ptawie 

_ połowa została zużyta w przemyśle, głów­
nie do świdrów.

(p) Bruksela zbliżyła się ao Paryż?
1 -uksela odległa jest od Paryża o 310 km 
t. j. o tyle ale wynosi odległość między 
V arszawą a Poznaniem. Tymczasem odlegi 
łość ta... zmniejszyła się teraz o blisko 40 
km. Jak to się stało? Tajemnica p< lega na 
t\m , że oddano do użytku nową autostra­
dę, ciągnącą się na przestrzeni 273 km od 
Paryża w prostej linii do Brukseli. W  ten 
sposób można dostać się autobusem lub 
outem z Paryżta do Brukseli w ciąg", trzech 
do czterech godzin. Czas podróży zostsi 
zatem skłócony o 33 godziny v. ciągu ostat­
nich... stu lat W  r. 1938 dyliżanse potrze­
bowały 36 godzin a przebycie trasy Paryż 
— Bruksela A  trzeba wiedzieć, że pasa­
żerowie byli ogromnie zadowoleni z szyb­
kości jazdy S __

(t) Iuryści w Szwajcarii, Szwecja Drzy- 
ciągu turystów, to tez fal,- turystyczna w 
reku bieżącym bęazie jeszcze większa niż 
w poprzednicn latach Liczba wielkich o - 
krętów pasażerskich, jakie w ciągu lata r.b., 
zawiną do portu w Stockholmit, obliczana 
jest na 35, czyli przewyższy liczibę statków 
z ubiegłego roku o 3. Na okrętach tych 
przybędzie Jo  stolicy Szwecji blisko 17 000 
gości. Spodziewany jest głownie zjazd tu­
rystów z Anglii oraz krajów bałtyckich.

- -oOo— ' :
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Rożne

Leopold Stoff Kraicow, S tarow iślna  
28, poleca flizy ścienne i p ły tk i 

podłogowe.

eio Gabinet kosmetyczny 
.Elizabeth* pod kier 

ELI HOKOV'l 1Z 
długotrwałej asyitcn 
tki berlińskiego irs t 
chir. kosm. Dr ELFkY 
DY E H R E N  REI CH 

odmładza cerę, usuwa radykalnie zmarsztzk 
pory, pryszcze, brodawki 1 t d. 

r -=  =  Najnowsze preparaty -=
Ceny niskie. Poiady bezpłatnie.

u l i c a  j a s n a  6. m 7. t e l .  178 b j

Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szew ska 1. Prow adzone przez fa­
chowców. — Prawo jazdy g w a ­
rantowane. W p is y  codziennie.

Olej jadalny „Koroita” do nabycia 
Agola R afineria tłuszczów  i olejów 
Spółka Z. O. O. Bielsko (Sla.skj

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe.

Wykwintne wykonanie.

DentystaM FISCHER
przeprowadził sie

i Groazbisj 43 na to. MflRHO 33 [róg to Krzyża]
Te l. 180-05

DUCO, LAKIERY do aut, specjal­
ne lak iery  do row erów  najtaniej 
„F A R B O B L A S K “ K raków , XXII. 
K alw aryjska 29.

ARTYSTYCZNA tkalnia przyprow adza 
do pierw otnego stanu  w szelką 
uszkodzoną garderobę, oraz dy­

w any ceny niskie.
Kraków, Grodzka 6. I p.

im mn m i s m i
duży w ybór paraso lek  i paiasołi 

poleca w ytw órnia

„UM BRELLO" k r  a k ó w
 RYNEK GŁÓWNY 1 1------

U skutecznia reperacje  solidnie i tanio

K O S T I U M Y  kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, dz.ecinne 
spodenki, bezrękaw niki, „ g o l f y ” 
w ełniane, angorow e, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
P racow nia T ryko taży  F E L M A N  

Kraków. SeDestiana 23, 
Uw aga: p rzerab ia  stare  kostium y 

na najnow sze fasony.

LODOWNIE RZEŹNICZE — GO­
SPODARCZE I T. P NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, S TRĄDOM 18.

Długoletni Specjalista  M. Lćndau 
K raków , Dietla 44, I. p. w ykonuje 
opaski przepuklinow e różnego ro­
dzaju, Suspensoria. O paski po ope­
racji ślepej kiszki. Przyjm uje wszel­
kie reperacje . Posiada liczne po­
dziękow ania.

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. 
Z G Ł O S Z E N I A  

KRaKÓW. UL. MAZOWIECKA 154.

Propagandowy kurs stenografii oraz 
m aszynopism a rozpocznie się w 
najbliższych dniach pod kierow ni. 
ctw em  Zofii Scnóngdtównej W . W

Św iętych 8. Tel. 109-97. 
W pisy  od godz. 9—6 wieczór.

Kołdry, koperty, pł szcze kąpielo­
we Najtaniej ElsEN Sławkowska 2.

Fortepiany, Pianina, sprzedaż, za­
miana wynajem, skład fortepia­

nów HELENY SMOLARSKIE. 
Kraków, Sławicowsna 4

D6SS6S9SiS3S©GłSa9©R9S$9Gł!C9v5ti^aaci2s9&r5QtfOwC9<53cSG$QSS9to^K3>R93t)<SSa<3GSS(i>

oczy przed słońcem!!! 1
O KU LARY SŁONECZNE, ochronne

-  Olbrzymi wybór niskie ceny !

Optyk G r o s s l e r  Kraków , G rodzka Nr 41 §
Telefon Nr I26-U0 W łasna  wytwórnia

DSłSMSc®a9SłSfca9eie^ia&cs2S!«52>c9S)RSS5>S3iSSii<£ 0 6

Jię humoru
r

SZKOCI 
Irown ożenił się z tó rką  Szkota.
-  N o — informuj" się jego przyjaciel 
tostałeś sporo prezentów?
-  Owszem, dużo srebra.
-  A  co ofiarował treść?
-  Pudełko pasty do  czyszczenia srebral

C hełm ek — G rzegórzecki 4 :2  (2:1) 
Fablok — N adw iślan 8 .1  (3:1) 
Podgórze — K row odrza 3 :1  (1:1) 
Zw ierzym ecki — T arnov ia  2:1 (1:0) 
Cracovia 1-b — G arbarn ia  ! 1 (1.0) 
W isła  1-b — W aw el 6 :1  (3:0)

—0O0—
Klasa A

Unia — R akow iczanka 5 :0  
Prądniczanka — Ju trzenka 4 :0  

-  0O0-*

Wiadomości sportowe
AKS-Cracovia 5:1 (2:0)

Mecz pom iędzy m istrzem  i w ice­
m istrzem  ligi w yw ołał olbrzymie za­
interesow anie, grom adząc na stadio­
nie chorzow skim  około 8 tysięcy 
widzów, w tym  przeszło 500 przy­
byłych specjalnym  pociągiem  po­
pularnym  z K rakow a.

CR A C O V IA  w ystąp iła  z G Ó R Ą  
k tó ry  w środę doznał kontuzji na 
m eczu treningow ym  w Sosnow cu. 
G óra był najlepszym  graczem  ze­
społu krakow skiego, a może też i 
najlepszym  zawodnikiem  na boisku. 
D obrze zagrał również Lasota,

B ram karz Cracoyii Paw łoski zde ' 
rzył sie w ;0  minucie z Piontkiem  
i ul e-gt ciężkiej kontuzji. Z astąp ił go 
Radw ański.

Do przerw y ma A K S. lekką p rze ­
w agę i zdobyw a dwie bram ki p rzez 
P iontka w 20 i 35 minucie,

W  21 ej mm, zdobyw a Pytel trz e ­
cią bram kę, w 24-ej Pohopin czw ar­
tą. H onorow y punkt dla Cracovii 
zdobyw a Zem baczyński w 37 min. 
a w ynik dnia usiała P iontek na kil­
ka sekund przed końcem m eczu.

Sędziow ał p. Szyba ze Lw ow a.

Pogoń-Warta 1:1 (1:0)
Lwów, W  zespole lw ow skim  s ła ­

biej niż zwzkle zagrała linia pom o­
cz w której jedynie na wysokości 
zadania stanął znakom ity Sum ara.

W  W arcie najlepszą była form a­

cja obronna.
Zaw ody prow adził p Lange z L o­

dzi, a przyglądało się im pouad 5 
tysięcy widzów*

—0O 0—

Warszawianka Śmigły U  I I
W arszaw ianka, znajdująca się w 

dobrej form ie odniosła w pełni za­
służone zwycięstw o, prow adząc już 
do przerw y 2 :0  ze strzałów  Swięc- 
kiego i B arana,

W  drużynie w ileńskiej, k tó ra  gra

ła  b. am bitnie dał się odczuć b rak  
Paw łoskiego w aiaku.

W W arszaw iance najjaśn iejszym  
punktem  hył Ba^an, k tó ry  w yrasta  
na p ierw szorzędnego napastnika.

—0O 0—

Wisla-Rućh 3:1 (1:1)
Pierw szą bram kę zdobywa W isła  

w 12 mm. ze strzału  Cholewy. W y ­
rów nuje w' 33 min. P e terek  głow ą 
po rzucie z rogu.

Po zmianie pól przew aża W i«ra 
uzyskując w 10 min. drugą bram kę 
przez G 'acza , a w 28 ptzez Chabow- 
skiego. Sędziow ał p. W alczak.

LKS-Polonis 3:2 (€:1)
Lódź. Spotkanie sta ło  na niskim 

poziom ie. Jedynie reprezen tacy jn i 
zawodnicy — Szczepaniak z Polonii 
oraz G ałecki z LK S u wybijali się 
po nad poziom.

Do przerw y więcej z gry* nnała

Polonia, po pauzie natom iast prze 
w ażał w yb 'tn ie  LK S.

B ram ki dla Polonii zdobyli S tra- 
uch i Kisieliński, dla LK S-u G ałecki 
z wolnego, L ew andow ski i Król.

W idzów  3 iys. Sędzia p, S talm skj

Wiemy już wszystko o Irlanczyboch
Pilkarsie k luby angielskie prowa* 

.dza zwykle dokładną statystykę wzro 
stu i wag: swych graczy. Zwyczai ter. 
przeieli Irlandczycy, którzy nadesłali 
do P Z P N  dokładny opis sylwetek 
ich reprezentantów na mecz z Folską.

T ak  więc dow iadujem y się, że w 
drużynie ,est dwóch graczy o wzro* 
ście ponLej 170 cm. mianowicie łe* 
w oskrzydłow y 0 ’Keeffe — 169 cm. i 
praw oskrzydłow y Brown — 165 cm. 
Najwyższy™ fest lewy pomocnik. M o 
ulson — 180 cm. V7 środkow ej (rój* 
ce ataku środek i lewy łącznik rów* 
nież po 176 cm W  obronie najwvi* 
szy iest lewy Everest — 175 cm.- pra* 
wy G orm an — 172 cm., a bram karz 
M ackenzie — 170 cm.

Jeżeli chodzi o  wagę ooszczcgól*

nych graczy, to  tutaj' różnice sa -na* 
c~.ne. D o ciężkich kolubryn ważących 
około 90 kilo, naleia dwaj boczni 
pomocnicy. W y so k i lewy obrońca 
Everest, króry ma wzrostu 175 cm. 
waży 71 kilo. Najlżejszym jest bram* 
karz M ac Kenzie o piórkow ei wadze 
58.5 kilo. Reszta zespołu waży me* 
wiele ponad 61 kilo.

Skład drużyny polskiej na mecz z 
Irlandią ustalony będzie wieczore™.

O ile G óra nie będzie mógł grać, 
p Kałuża wvstawi Pieca II względ* 
nii Lisa lub Sumarę.

Skład prowizorycznie przedstawia 
(sie nastę ująco: M adejski, Szczepa* 
niak, Gałecki, G óra, N ytz, D yt co, 
Piec I, Piontek, Scherfke, Wilimow* 
ski, W odarz.

HUMOR SOWIECKI
W  pewnej gazcue sowieckiej zumiesz* 

czony został szkic z życia dzieci rosyjskich. 
Te > .zmowy dziecięce tchną mimowolną 
satyrą na ich wychowawców

— C żv twój tatuś je‘t kom unistą? — 
zapytuj jeden chłopiec drugiego.

-  O, nic: Jakiż on tam komunista. On 
się z mamusią ciągle k P d .

—oO o—

O STA TN IA  W OLA

Zbliża się mój koniec, droga żono W  
testamencie zapisałem ci całe przedsiębior­
stwo. Gospodaruj nim dobrze i miei w szy# 
ko na oku Prócz tego musisz mi przyrzca, 
że ożen»z się z prokurentem Kudclką. 
Tylko wtedy będę mógł umrzeć spokojnie.

— Uspokój się, Teodorze, jestem z mm 
juz po słowie.

-oOo—
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